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1'1Ydaie A· Cena 50 gr 
Najważniejsze wydarzenie dnia dla prasy duńskiej 

Z pobytu ministra Rapackiego 
w KOPENHADZE 

Rok xvt Łódź, czwartek 9 czerwca 1960 roku Nr 136 (4211). 

KOPENHAGA. - Specjalny wys.lannik PAP, ~e.<1. Wilold 
Nowicki donosi: '"' pierwszym dmu pobytu mm1str~. Ra
packiego w Kopenhadze rząd duński wydal n~ ~zesc go
ści polskich uroczyste przyjęcie na zamku C~nstiansbori:. 
Rolę gospodarza pelnił mi nisi er spraw. zagranicznych; ~· O. 
Krag. ze strony duńskiej obe<•ni byh ponadto minister 
oświat~· Ho„kkt>rup, przewodniczący pal'lame~.tu l'_edor
sen, wyżsi urzędnicy MSZ, p1·zedstawicit>le partu poht~·ez~ 
nych, świat'\ gospodat·cze go . i kulłuralneg·o. Obecny tez 
bvl dziekan korpusu dyploma.ycznego, ambasador Włoch 
"; J(openhadze. Na przyjęeiu lym minister Krag i mini
ster Rapacki wygłosili toasty, 

-
Niefortunna 
pod1°óż 

Z obrad Komitetu Dziesięciu 

Eisenhowera 
NOWY JORK (PAP). - Sytua

cj-3 na Dalekim Wschodzi•e w 
przededniu wizyty prezydenta 
E1;enhowera budzi poważne Z?.

n1€noko1enie w Waszyngtonie, 
g:l:?.ie słychać liczne glosy kwe
stionujące celowość tej podróży, 
jakk0lwiek w·zystko wskazuje 
nA to. że projekty prezydenta 
me ulegną zmianie. 

Argumenty Hertera v.ry5unię
te we wtor-ek na posiedzeniu se
nackiej komi;,ji spraw zagranicz
nych me przekonały ani Ful
br;ght<i, kt.óry zgłosił 'pewne za
strzeżenia. ani wielu innvch se
na• crów. Nie uleg-a wątpliwoś·i, 

Obecna sytuacja wymaga 
zdecydowanych posunięć rozbrojeniowych 

- oświadcza wiceminister 
GENEWA (PAP). - W środę rano odbyło sit: 34 z kolei 

posiedzenie komitetu rozbrojeniowego 10 państw. Obr:\ 
dy, którym przewodniczy l przedstawiciel Czechosłowacji 
wieen1inist.er Jiri No~ek. trwały godzinę; w ciągu te!l'o 
czasu zabieraJo głos dwó oh mówców wiceminister 
spraw za.granicznych PUL l\ła 1·ian NMzlrnwski, który 
udzielił pe"<'l'llYCh dodatk ow~'«'h wyjaśnień w zwiu,zku z 
radzieckimi propozycjami rozbroJeniowymi oraz pr:r.f'd
shrnriciel Wielkiej Bryt.a nli minister stanu Ormsbl
Gore. 

Naszkowski 
USA. F. Eatona, który ~taral 
się cofnąć Komitet Dziesięciu d11 
oniówienia pojedyńczych i częś
ciowych posunięć w dziedzinie 
rozbrojenia. 

Min. Krag podkreśln, że w oso
bie ministra Rapackiego wita 
nie tylko N"prezentanta rządu 
polskiego, lecz i przedstawiciela 
narodu, z ktc"irym naród duński 
!ączn więzy tradycyjn-ej prz~'jaż
ni. Naród duński - powied7.ial 
min. Krag - zawsze podziwia! 
wysoki poziom polskiej kultury. 
chlubne tr:id.vcje wall<i o wol
nm;ć i nie7.awislo.-<ć. Podobnie, 
jak Polacy, n:ir<''d rluliski prng
nie pokojll, oJpn;7Amia i wspó!-

pracy wszystkich narodów, aby 
połączyć wysiłki w konstruktyw 
nej prac~' na rz-ecz pokoju. . 
Odpowiadając na toast min. 

Kraga min. Rapacki powie<lziat 
rn. in.': „Zdaję ~obie spra\i.1<:, że 
zaproszono mnie tu przędę 
wszystkim po to, aby wspólnie 
przyczynić się do dalszego roz
woju polsko-duńskich przyjaz
nych stosunków wspótpracy. 

Program mego pobylu wskazu
je, że z,c strony du1iskiej uczy
niono wszystko, aby mi Io zada
nie ulalwić. Ci<'szę się i dzięku
ję. że dano mi duż-e - j<ik na 
p~rę dni - możliwosci zapozna
nia się ze spoloeczeńsfwem duń
skim, z jego ż~·cicm, pracą i jej 
wspaniałymi v..-ynikf>mi. Odpo
wiada to calkowi<:ie z;>sadzie, 
którą w Polsce powtarzamy i 
staramy siP sto~0wać: „Lepiej 
się poznać i zrozumie<' po to, 
aby się lepiej porozumieć„. 

ż.e E15enhower ·chetnie wvcofal- Wiceminister Naszkowsk\ 
by się z lej impr.,{zy. ale" każda oświadczył w swoim wystąpie
d<:cyzj.a. .iaką podejmie w i:ej niu. że kroki prze\X>i.dziane w 
spr::iv.:i<", ma ujemne stronv. Od- propozycjach radzieckich pczwo 
wol<lnie Wi>.yty byłoby pr;yzna- Ją już na samym początku roz
n1em . su: do porażki i jeszcze wiązać w radykalny sposób spra 
bard~1eJ O<;!abiloby politykę ame wę zapobieżenia niespodziew:;
n-lrnnskl'\ w krajach Dalekiego nej napaści. Plan radziecki 
l\V<ch0rlt1, natomiast realizacja dodal wiceminister - przewictu
zamt"'~zonego planu, potęgując je taką kolejność posunię<! roz
nastroJe an1yamerykańskie. zwła brojeniowych, 1z w procesie 
SZC'Z"-. w Japonii, i pl'owokując' realizacji programu rozbrojenia 
':''1elk1e df'.monstracje, narazi na ~adne państwo czy grup<1 
J-<'~zcze większy szwank p1·estiż państw nie uzyska przewagi 
USA i sam'.2go prezydenta. wojskowej. 

Naszkowski podkreślil, że no

-~-------
!spotykamy się! 

I -------
który pragnąlny wyposażyć w 
broń jądrową swoją Bun
deswehrę - dodał wiceministt'!r. 

Naszkowski podkreślił, że 
kraje socjalistyczne są za 
skuteczną i ścislą kontrolą mię· 
dzynarodową nad rozbrojenierr, 
jednakże nigdy sic1 nie zgodz.i 
na kontrolę zbrojeń, tj. taką 
kontrolę, która w gruncie rze
czy byłaby zalegalizowanym 
szpiegostwem. 

Na zakończenie Naszkow~~.1 
powiedziat. że obecna sytuacja 
wymaga zdecydowanych posu
nięć rozbrojeniowych. W zwi;~z
ku z tym wiceminister wyrazll 
zdumienie z powodu wtprkowe
go wystąpienia przedstawiciela 

Nowa 
rusza w 

tkalnia 
Fastach 

W dniu 7 bm. ministt>r spraw U.!:·rnnicznych PRL. Adam Ra
packi odle<'ial z rcwi7.y.tą do Danii. 

Na zdjęciu: min. Rapacki na lotnisku Okęcie na chwilę 

przed odlotem. 
CAF - fot. Tymiński 

W środę rano w gmachu duń
skiego MSZ nastąpiło podµis;>nie 
umowy kulturalnej polsko-duń
skiej . Po podpisaniu umow~' 0d
tyły się rozmowy polityczne, 
które trwały c'wic godziny. 

iW potudnie minister Rapacki 
został nrz~·jęt~· na audiencji 
przez króla Danii Fryderyka IX. 
Na audiencji obecny był również 
minister Krag. Naslqpnie goście 
polscy byli podejmowani śnia
daniem przez radę miejską Ko
penhagi. W godzinach popołud
niowych minister Rapacki i to
warzyszące mu osoby zwiedzili 
ośrodek dziecięcy ,.Store Vigers
levgaard" oraz nowoczesny szpi
tal w Glostrup. 

w Muzeum Sztuki i· 
.Tok }U~ inf~rm<JtWaliśmy. I ,., 

tym okll ro:wn•1ez, orgaui.zu ... 
.l~my trMtycy.1ną Jui wvclecz
kę r'lo Muzeum Szt.uki.' Tvm 
r~i~m zbiega się oAA z 1trot.~Y 
!to~rią otwarcia 1\ y~lawy <ł6ł 
naJIP.J><>ZJch prac ame1t<>rt>w piał 
stvlt(•w iia.dE"_,ian:vch na kon-: 
kurs. Ohra.:r.~· olejne. akwa.re-le, ~ r7f>1:b)• i .rysunki amato-cow b~ 

f' d:t Wi~r stanowić doda:bkow~ 

wy plan radziecki został opra
cowany po starannym przearn1-
ltzowaniu materiałów pierwszej 
fazy kQnterencji Komitetu Dzie
sięciu, z uwzględnieniem ko11-
kretnych uwag delegacji zachod 
nich. W nowych propozycjach 
zmieniono kolejność posunięć 
rozbrojeniowych w ten sposób. 
aby uwzg·lędnić sugestie mr
carslw wchodnich; dotyc7y t·1 
szczególnie zlikwidowania w 
pierwszej kolejności środków 
przeno~zenia broni jądrowej. 

Delegat Polski zwróci! uwap>ę 
na dnże znaczenie punkt u prze
widującego. iż ju:l na pierw
'zym ef a pie obowiązywać b'ę
dzie zakaz przekazywania bro
ni jądrowej i wojskowych in
fcwmacji atomowych krajom nie 
rozporząd?.ającym jeszcze taką 

uronią. Sprawa ta jest szc~egói
nie waima w związku z awan
Jurniczymi planami rządu NRF, 

BIAŁYSTOK (PAP). - W naj
większych na terenie Bialostoc
cz.vzny zakładach przemysłu ba
wclnianego w Fastach, gdzie pra 
cują już przędzalnie średnio
i li<>nkoprzędna rozpoczet<> 
montaż krusi>(>n w hali tkalni izw. 
kolorowej. Do końca br. przewi
duje się zmontowanie ponad 400 
1yeh nrnsz;vn dost'1rczonych nam 
z NRD. Do końca br., dzięki suk 
cesywncmu przekazywaniu tu 
krnsien do eksploatacji - pro
dukcja tkalni kolorowej wynie
sie ok. 258 tys. m tkanin. 

Ma się czym pochwalić 
Łódzki l(omiteł FJN 

Minister Rapacki wygłosił w 
środę odczyt w stowarzyszeniu 
studentów duńskich, Studenten
foserg. 

Prasa duńska potraktowała wi 
zytę ministra Rapackiego jako 
najwainiej~ze wydarzenie dnia. 
Wsz~'stkie dzi<"nnil:i kopenhaskie 
zan1i<'Ści1.'' ob~zcrnc sprawozda
nia z przebiegu wizyty i duże 

zdjęci<1 ministra Rapackiego. W 
sprawozdaniach podkrdla się 
fragmenty przemówień, które do 
tyczą tradycyjnej przyjaźni pol
sko-duńskiej i korzy~'ci, jakie 
wyplywają ze wspólpracy obu 
narodów. l 

~ks-nozvc.j~ Muzeum Sztuki. ł 
Or tran iz~Jo.rzy wycłe-c-zki ł 

(.„DziPnnik" i Muzeum) przy- ł 
l!"ntnw11 .ią ponadto dla ws.zys<t- ~ 
kl?h ll<'~e<:lników mHą nlespo
dz!a"?\kP w postaci imprezy a..r-

l 
tl''t~·•?n~J. któ.ra odb<idz·ie •-1ę ł. 
na. JłOd\\·órcu. Poz.a tym mi~w ~ 
(Izy 7 "'ie<tzających rozlo5'0lwa-
11e zost-1ną upomin-kl. Chile - kraj siedmiu plag 

Łódź goś<'iła w swoich muueh przez dwa dni sekretarzy Miei
skieh K-0omitetów Frontu Jednoś<'i Naroou z Warsui.wy. Wro
cti\.wia, P~nania i Krakowa. WC?.<J.raj odbyło się sp-0otkanie 
p1-zedstawfoieli lódzkit"ll"<> Kl'.TN z miłymi gośćmi, w którym 
wziął udział również sekreta.rz Ogóhwpolskiego Komitetu :Fron
tu Jt~™>Ści Na.rodu - Zofia. Tom<J'7.yk. 

Zebranych powHał J><'7A"WO<lni czący ŁKl'JN, dr L, Nitecki, 
po czym n·f..-rat o pracy hicl'l.k iego i dzi«'lnieowych komitf'low 
P1·ontu Jedności Na„od.u W3'1ll<>,,il &e<lu·eta.rz LKI'JN - Weso
łowski, 

ł A ·„•ięc spotykamy 1'ię 
wszyscy w niedzielę, 12 hm. o 
gntlz. 11 Pn.ed budyn.kie.m Mu
zeum l"ztuki. 

* 
* 

Nowe trzęsienia ziemi 
mieszkańców Ewakuac;a Valdivii 

Zebrarn.i wy,<>lucha.lrl te.go spra-1 nośdą i taJc KF.TN ina K"'i<P.Ym 
wo7..da.nia z du?ą uwagą. b.'>W·l<'tn Mlya1ie :sopotyka .się z go.o;poda
dot y(."hc~..a&?wc .,,,1ynik.l pl'.::IC ló~lz rwmi dziclni~y. ,\I~ 7,ebmniach. 
kiego 1.1 ::-.; w:'>!k:1ZUJa na du'l.e tych n1.1eseAmncy mc>wią o swo
O.«~:iir.nlęc.ia. W łAXJ.;r.i pracuje ich bolł-ożkn<,h. n<ikr<'l<fa.hł ph
;; komitetów dziclnliicowyeh· o- 1w d11.iaki~~i'1 w a.kejach i.p<>
r;;i.z 20:1 koa1itC<ty osie<l•loeJ.we i 1,~7.;nvch, prz.v por,A')<ltk<>w:i.n.iu 
1er€<n.owe. Komitety te n.ie terenów wiokól domów, bloku-w 
d-z,i" lają w od<X<:obn.ieniu. lt.'<!e Hp. 

oto. lrnp1>n uprawniający d<> 
,.-z.l~l'1 a lldziatu w naszej im· 
J>rt'Zll': 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donosz11 z Santiago de Chile, w 
środę wy~i11pily w poludniowym 
Chile dwa silnoe trzęsienia ziemi. 

U u p O ~l I Ministerstwo Spraw Wewnetrz-
ft L„ nych podalo w Santiago, że· na-

silenie wstrząsów wynosiło 5 na 

~ 
upra.wniaJący do wzięola skali Richtera. Wspomniane trzę 

~ 
11rtz1i<I~ w Wycieczce Czy- sienia ziemi obi·<·ly m. in. mia-
telni1<ow „Dziennfl<"" do ' 
Mll.zeum Sztul<i w dniu 12 sta: Valdivia, Temuco, Osorno i 
"zer"·~a l~6n r. oraz w lo· Rio Negro. Zawaliło się wił'lc 
wwanht upornink<'>w domów zarysowanych przez µo-

i 
przednie trzęsienia. 

~ 
1'"aaw·isl«I imię • , , • Woj~ko przystąpiło do ewakua-

cji miasta Valdivia zagrożonego 
• • • • • • • "' • • zatopieniem. Ule\.~:ne deszcze po-

ZawM • , , • • • • , wodują nadal szybkioE> podnosze-
j n'r się poziomu wody w jezio-

l Adres • • • , • ! rze Rinihue oraz w rzece Calle-

• • • el • 

Po przejściu 
·--~-- tajfunu ... 

N;i zdjęciu: główna ulica Quezonu na Filipina<'h. 
Fot. - CAF 

Calle, której wody zalewają ni
żej położone części miasta. Więk 
szo,.;ć mieszkańców opuściła swe 
domy, szukając schronienia na 
of aczając'.Ych miasto wzgórzach, 
Podczas gdy ekipy saperów pró
bują prz.ebić kanał umożliwiają
cy odpływ wód z jeziora. 

nawiąwly śc'słą W-"pót-pnicę z Nie można. pominąć akeji pO
tei·enowyrn.i grupa1ni partY.J.11\'- t"ł.ądkow.1'n.ia i 7,:i7.ielł'nia.ni.a Lo
mi. Kiektcio·e z terenowych rr.r..i. w którPj aktywiści Łl>dz-
1\:omiwtów Dzieln.icowych od- kiego :Frontu Jednoś<1i Na.r{ldu 
znacz.a.ją się speoja.lrną aktyw- 00grywa,Ji i odgrywa.j~ nie 

małą 1·olę. ł.ótbiki l•'l'C>not .lc
dnooci N;;irodu prow<td7.L równ;eż Jak wiadomo, w wyniku nie

dawnych trzesień ziemi zablnko-
wane zos1aly naturalne ujścia s t • k 4 
wi>d.z .. pie<"it! jez.ior.'!' pobliżu pu n1 nr 
Vald1v11 . Oblicza się, 1z wskutek 

1-'.'g~ j.eziora te za~vierają ponad 2 nad Katow1"cam1· 
1 poł mln m szesc. wody ponad j 
stan normalny. 

KATOWICE (PAP). - 7 bm. w 
"onieważ b. zle warunki atmo- późnych godzinach wieczornych 

sferyczne uniemożliwiają prze- nnukowcy planetarium i obser
prowadzenie ewakuacji miesz- watorium ślaskie"o w Chorzowie 
kańców Valdivii drogą powiet:·z dokonali po· rnz"' pierwszy nad 
?ą, j~d.nostki wojskc:i:ve przewo- woj. katowicl;:im obserwacji rn
zą mie;scow11 ludnosc z oko\icz- kicty nośnej spulnikn nr 4. Ra
nych wz~·órz do odleqlego o 136 kietę można też bylo obs.erwo
k1lometrow miasta Temuco. Z wać golym okiem. 
uwagi na ul-ewne deszcze, klóre 

nkcjf• zbiót•kową n.:i Kpol<>czny 
'1·'unoci1u..'IZ ~u<lowy 8.t.kól 'l'ysiąf-'
leoia. 

Obecni pneilstawlclt"le bratnl<'h 
nam. ntia~t wy1·a:i.all s·ię z uzna
hil"łn o pracy Uulzkiego to ... JN .i u
świ:ulc-zyli, że z jego pr:i.ktyk wy
ciągn:i 01lJ>owietlnie wni-0ski na 
swoim tere•nie. D1.ielono 1'ię rltw
nier7. d-Oświa.dczeniani.i z wła·SIRY"h 
rnia.;;.t. l\rf. in. do-wiedzi~łiśn1y si~, 
że w jednym n1ie~cie ?..a1p.rowa.d?#o
no h<>norowe k..<;i~żki 1>.-acy SoJ><l· 
łecznej, w których obvwat.t"le pra 
rująey w czynach s1>ole-c1.uych o
trzymuja od,p1>wie1luie ad111>laeje 

{Dal&y ci~g na s;tr. 2) 

zwiększają niebezpieczeństwo na 
tym obszarze. ewakuacja prowa
dzona jest w bardzo szybkim 
ten pie. -
1 OO tys. dolarów 

Wychowankowie oo pijarów 
okradali kościoły 

od Polonii z Kanady 
na szkołę 

Ty@dąelecia 

KRAKÓW (PAP). - Funkcjo
nariusze Komendy Dzi~lnicowej 
MO „Zwierzyniec'' w Krakowie 
wpadli na 1rop kradzieży dol;:o
nywanych w krakowskich ko
ściołach. Uję~i clwai rnlodei zło
dzieje - J. M. i H. P. - okn
zali się uczniami i wychowanlrn
mi prywaln<:>go gimnnzjum ogól-

NOWY JORK (PAP). - Pierw- noksztatrącego oo pijarów. 
szy Ogólnooolonijny Zjazd Ty- Zatrzymani przywali się, ż-e 
siąclecia zorganizowany przez skradli z trzech kościolów przed 
Stowarzy,zen' · Demokratyczne i mioty kultu religijnoego, przy
Polsko-Kanadyjskie Towarzy- puszczając, 7,-e wykonane są one 
shvo Wzajemnej Pomocy, posta- ze złota. Łupem ich padt np. za
nowił dlR uczczenia Tysiąclecia bytkowy relikwiarz 7. XVI wieku 
Polski rozpocząć zbiórkę stu ty- z Kol<ciola Mariackiego, gdzie 
siec:v dolarów na ufundowanie] bvł używ<my przy ślubnych ce
ni1 7,iemiach Odz~'skanych jed- remoniach. W re!ikwiarw znaj
ne.i ze "'·kół Ty>'i'lcl'2l'i" Dotych- dowalo się drzewo ~w. Krzyża o
czas zebrano 3.300 dolarów, raz oryginalny dokument w j~-

:r.yku łacińskim, znwierająęy da
ne o relikwii. Pismo to dwaj gim 
nazjaliści sprzedali za 10 zl, kie
dy znś zorioentowali się, że re
likwiarz ni.c jest wykonany ze 
zlofa, pofamnli go n<1 kawalki i 
wrzucili do piwnic. Części reli
kwiarza o ni.eocoenion<ej wart.ości 
zabytkowe.i zost:dy odnalezione. 

Z kościoła św. Wojciecha w 
P.ynk:u Glównym w Krnkowi<', 
uczniowie szltoly no pijarów 
sk1·n(11i lichtarz, którego część 

1mal-eziono u jednego z nich w 
trakcie rewizji. W ko~ciele ss 
felicjanek zabrali posrebrzane i 
pozlacane vota, które po zbada
niu, że nie przedslawiają więk
szej wartości pieniężnej, wrzucili 
do piwnic. 

Sledztwo trwa. 

-----------· l Już dzisiaj 
spotkanie 

~ przy Naszym 
Telefonie Usługowym 

303-04 
Już dziś w godz. 16-17.30 

odb~dzie się kolejne, <"zwart
kowe spotkitnie p1·zy Naszym 
Telefonie Usługow;vm 303-"1. 

ł 'l'ym razem rozmawiać bę-
ł clzie z naszymi Czytelnikami 

inż. BOJ,F.SJ,AW 
PIETR'./.:Yl\.OWSKJ, 

kierownik ! Wyclzialu Przemysłu 
Prez. RN m. Lodzi. 

Spotkanie ma na celu prze
dyskutowanie i wyjaśnienie 
prohlemów dotyczących świ~d ~ 
czenia usług dla ludnofo1 
przez Sł'kLor uspołeczniony i 
pr·ywalny. Tak więc - za
gadnienia jakości i tern1ino- ł 

..I wości usłu,ir, rozmieszczenia ł 
I' sieci punkt<lw usługowych, ! 
ł wysLępu,11\C~'ch brnków i 
I trudności w zaspokojeniu p<>-
ł trzeb łodzian na odcinku u
sług oraz perspektyw rozwo-f 
ju dzi:~lal~o~f''. usługowej w 
naszym m1esc1e. 

Za tem:tL spotkania posłu
żą także 3prawy związane 1 

wydawaniem zezwoleń na 
prowadzenie prywatnych za
kladów rzemieślnic7,ych I 
p1·zem;vslowych oraz Inne; 

~ zag·:ulnienia polityki . mia~. la}' 
~ w dzie{lzinic rozWOJU r7e-

~
I' miosła. , 

Uwaga! Spotkanie to. .falc 
i wszystkie przy Telefonie I 
303-04, nosi charakter pro- ł 

l 
hlemowo - informacyjny, n(<> ł 
zaś interwencyjny. ł 

~ DZI~:~:~~~A~~:~;l7.30 : 
' ~ ~~,-"""~~~~ 



Trzeci dzień procesu 
przeciwko hersztowi bandy UPA 
' tZEMYśL (PAP). - 8 bm., w trzecim dniu procesu 

w Przemyslu przeciwko banderowskiemu dowódcy - Ja
nowi Szpontakowi - „Żeleźniakowi", przed s<1dem złożyli 
zeznania pierwsi sponad 130 świadków. z.eznający w 
tym dniu, to byli szercgo wi członkowie band• UPA, któ
rzy w pierwszych latach po wyzwoleniu, bądź ujawnili 
swą przynależność do tej organizacji i skorzystali z am
nestii, bqdź odbyli już kary więzienia. 

Dotychczas w swoich wyja
śnieniach Szpontak stanowczo 
zaprzeczał ternu, 7..e sam wyda
wał rozkazy mordowania ludno
ści, palenia wsi i prowadzenia 
nkcji dyw•ersyjnej. Kłamliwość 
t,Ych wyjaśnieó wyszła na jaw 
jut przy z,eznaniach pierwszego 
świadka - Wiadv~lawa Górni
cki.ego, który został w 1944 roku 
przymusowo wcielony do oddzia
łu „~leźniaka". świadek ten 
stwierdził, że plutony Szpon
taka spali!y miasteczko Ci•csza
nów w pow. Lubaczów, a także, 
że zamordowani zostali przesłu
ch iwa ni w sztabie Szponlaka Po
lacy - Stefania Wajss i Józef 
Kudyka, mieszkańcy wsi Gora
j.ee, którzy wbrew banderow
skim !"OZkazom nic chcieli Sil) 
przemesc poza rejon Sanu. Z 
zeznań świadka wynika też nie-

W NRF znowu 
swastyki 

BE)RLIN (PAP). - Jak poda
je agencja ADN, w Niemczech 
zachi:-dnich pojawily się znowu 
~wastyki. W Manstein w pobliżu 
Kolonii nieznani sprawcy wyma
lowali swastyki na murach do
mów, szybach wystawowych i 
slupach. 

zbicie, ż,e S7.ponłak sam katował 
na drodze Horyniec - Łowcza 
nieznanego Polaka. Człowiek ten 
zmarł. 

Z rozkazu oskarżonego - jak 
mówi! świadek Górnicki - prze
prowadzono napad na stację 
Uchnów. Banda Szpontaka spali
la wówczas s!acjq, a w wyniku 
starcia zginęło wielu żołnierzy 
polskich i cywilów. W!. Górnicki 
rozpo7.naje na lawie oskarżonych 
swojei:o b. prze1ożonego 
Szpon taka. 

Drugi świadek Jan l'...as:i:yn, b. 
członek bandy UPA „~Jeźnia
ka" również rozpoznaje swego 
dowódcę. Mówiąc o napadzie na 
miasteczko '::iesznów stwierdza 
on, ż,e oskarżony dowodził tą 
akcją osobiście, gdyż widział go 
w marszu i w czasi·? obe.imowa
nia pr7.ez poszczególne plutony 
stanowisk. świadek opowiada o 
napadzie na wieś Wiązownica, w 
pow. Jarosław, w wyniku któ
rego wymordowano ponad 100 
jej mieszkai'1ców i spalono tyleż 
gospodarstw. Akcją tą kierował 
również Szponlak. 
Poważnie obciąża swymi ze

znaniami oskarżonego świadel<:: 
Jan Cymbalista - b. członek 
bandy UPA, tzw. Kuszcza (od
dział rezerwowy UPA). Obarcza 
on bandę Szpontaka odpowie
dzialnością za spalenie wsi Mo
lodycz i Rudawa, 

Proces trwa. 

Ma się czym pochwalić 
Łódzki Komitet FJN 

(Dolrofrczenie ze str, 1) 
np • .Ja,kie prace wykonali, i w Ja· 
kich akcjach w!l.ięli ud:liał. 

W dniu wczorajszym sekretar1.e 
Kom. Frontu Jedności Naro:1u 
'V"ansrT..awy, pozna.mia, Krakowa, 
'"lrocławia i ł...OOz.i wzięll'. udział 
w roizsze.rzony= 7..el:Jora1niu .Dziel 
niOO\vego Kmni1tetu l·'.fN na Ha
łutaoh - d1liebn:icy ina,qizego m 1a 
eta, w 1citórej najwię.oej BJ•ę bu
dujoe i któr.i. w ceynach SP?'" 
łecznych wyró:imla. się s.L)Offród 
}X"l\OStalych dzielnic Lodzi. 

o tY'Ch .O~tą.piięcla.cll i :r.a~~erze 
nia.cn na. najbliższą przyszlosc, a 
zwła.i;:wza o konkretnych pla111ach 
w a.kcji oczyszczania i zazieienla
nia dzielniey m6wit 'Wiceprzcwo'! 
nlczący Prezydium Dzielhic<>weJ 
Rady Nrurodowej J,6d:.!-Ra.ł11ty -
mę-r Bryka.la. Podk.reślłt on SllCU.e
gólnie wy>raźnie ma.sowy udzial 
mtes,.,katiców Bałut w wszeMdch 
akc,iach i czyna.ch społecznych 
no-d pM1ewodem aktywnych d<tia
Jac:i'.y FrCJot1tu Jedności Narodu. 

piękną, nowoozesnę d>zielnicą 
nasz.ego mia.o;ita. 

Po tym spotkaniu ookretar7..e 
Komitetu } 'ronitu J ecJm,o,;-ci N a
rodu z 5 miasi; zwneclzaJ.i Łódź, 
jlnitere.wjąoe sie za.rów1no osie
dlami nowo rozhu,dowanymi, jak 
i tymi, w których jeszcze sle~-
01.ą czerwone mut·y 111iowykon
ozonyoh bloków. . . . 

7, tych cJ,wucunoiowych spootlk.an 
i rozmów nale~.y wy.<1umąć jeden 
bat·dz.o pozytywny wnii<l<Selk:. 
f,ódzki Komvl.et l•'rorutu .ledil1'C>8Ci 
~arodu oraz podi!ogle mu l\.o
rni1tetv J>:zie1nico•we, 'l'eren~ll.'.e 
i Osiedk>we d.obiiw rozum1e.1_ą 
s,woje zadania i przyc..zyn1ty .s:e 
niomalo <lo tego, by J',ó{.]1z -
z.a<lymi·one i inie za1ws1;e czys~e 
miia.>:1bo, st.a,wt.la się coraz !>1-
dniejsza i pięiknfo.i•'>Za. Oczy
wiście. nie rnoglhb:Y tego ~u~zY_
nić jeclynie aklywJ~Cl J',K~:JN , 
gdyby :rnie aklywr;ia rpomoc wn.ck-
87..0Ści mie.szk.ańcow nasze1o r;i1a 
.'lita. '· s. 

16 lat w dżungli 

Odnalezieni po 16 laiarh w d:lnngli na wyspie Guam, 
dwaj ukrywający się żołnierze japo11scy nie uwierzyli 

w kapitulac,ię armii Mikada. 
Na zd.ieciu: Bunzo Minagawa. (3 od lewej) i Masashi Ho 

(4 od lewej) udzielają wywiadu reporterom . 
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WIEDE&. - - 2-00 uczo·n3•ch z 
28 krajów, ja.le również pr-zedsta 
wic!ele komisji naulcow~·ch Na
rodów Zjeclnoczo11ych, Euratomu 
i OEEC obraduje od wtorku w 
siedrzlble Międzynarodowej Age1n 
cji Energii Atomowej. Celem 
kOtlferencji jest wymiana infor
macji na temat metod baoda1nia 
promlenloiWania a.tomowego. 

ANKARA. -- W 1·1 dłl1i po 
woj9ko•wym ozamndtu stanu rz 27 
maja, s7.ef. państwa tu•redd~~-0 
gen. G111·sel przekazał adm·n;
strację w<;ą.y•tklch okręgów w 
kraju z wyjaLklem trzech w rę
ce w~a.dz cywilnych. Jedy,nie 
okręgi Ankary, Stamb-uht i Iv.mi
ru pozostają nadail pod zarządem 
woJ·><kowym. 

WASZYNGTON. - 'Przewodni
C7.acy specJatnej podkomisji se
natu USA do badanls sp.ra""' 
związz11yich z bez.pie.crii?1)sti'„vem 
kraju Jackson podał do wia,do
mości, że w najbliższych dniach 
sekreta1r:z sta.nu Herter powola-
11y zoSttanie pono·w111ie do 7,łoże
n\a ze:z.riań w 'ZJWJą2.ku z fiaJ9kiem 
konferencji .na so;czycie i ;.ncy
deMtem <:z.pie·J;OW"'kim z samolo
tem ."U-2". Po ;~·zirterze _st.a.ł!lie 
pned pod1kom1s1ą - p1rzypu
~u.:C1Zal .nie w przysr .. dy po.n ierdizia
łek - sekretarrz a,brony Gates. 

PEKIN. - Jef< podaje radio 
seulskie, 6 c7.erwca r-07„p·oc2ęly 
s'ę w pobli?.u portu Pll.oh;;l!l 
(Korea poludniowe) wspólne ma
newry jeidinostek m.a.rywiark1 wo-

Dokumenty 
o powstańcach z 1863 r. 

MOSKWA (PAP). - Jak do
noszą z Ki~zyniowa, w Archi
wum Pafistwowym Republiki 
Mołdawskiej znaleziono doku
menty o udziale Polaków miesz
kających w Besarabii w powsta
niu z 18G3 r. 

Fot. - CAF 

jemlllej USA t Korei południo
wej, Manewry potrwają do 18 
crzerwca. 

NOWY JORK (PAP). - Kare· 
spondent Agencji Associated 
Press dono·si z Colorado-Spri.ngs 
(s1a'1 Cclora>Clo). gdzie mieści się 
sztab kanaclyjsko-ameryk.ańskie
go dowództwa obrony piozeciw
lotnicrzej Ameryki Północnej 
(NORAD). że w środc; o god,,,;nie 
9.30 w Ameryce Pólnoooej (USA 
i Kamc:,dzle) ogtoS"i:ono ć.wtcze.bny 
alarm 1-04!0 LcrLy. 

Apel na • czasie 
Zarri:ąd Olk>ręgu Pl'acowmlków 

Spó~clrz.ielczyc.11 O•l'IIIL Dyrei<cj a i 
Rada Okręgo,wa łÓ<lrllkieg-0 .,Spo
Jem" skierowały do wszyst>l<ich 
pracowniktl>w tej instytucji apel o 
wzmożenie czujności wobec mank 
jakie m.ia·IY rniej.s-ce w tym pi-0,nle 
ha1ndlu na prz.estrze.ni os.taitnich 
miesięcy . 

Jak wiaid.oano 1 .,,.., ostatlfli,m czasie 
w Łodzi 11ja1wnio110 kradzież n•ie 
notowaną w lti.stoi·ii ruehu sipól
dzielczego w wysokości 145.998 zlo 
tvch, co w konsekwencji obniżyło 
WYJ}rac<>wany zysk oraz fundu61l 
pra,cowniclly za i·ok 1960. Defrauda 
cji te;j do•k.c11a.no w s·klepie nr 66 
J)ra.nży ob>LM"-nl·czej PSS pr:zy ul. 
Obrońc6v..r Sta.liingradu 17, które-go 
kleii:-OWU1iiki.e.m była o.d 3 mieaięcy 
Hali1na S.wicia·k, a poprrzedliio jej 
mąż - Le.<:7..eik $-wicia-k. 
Tf~< olbr:zymie mank.o mogło po 

·.vrSotać w '\VJ"l11i1Ku 11iedo-kladne-go 
wy!kony:wa·nia obowlazków prne:i: 
•zereg pr;;,cow„i.ków iM?ekcyj-

1 
nyoh i ko1nt.ro.luj 0 ?~'C~ :<>klepy <;1e-. 
taliczne. C:m1.irno~c więc o ktora 
cit>elu.ią <tutomy no.tatle.i do Podle-
~ych pra,cownioków, jest barodczlo 
tia cri:asie. (s) 

C'-.d!)' chodizi o estet;Y'kę ·i wy: 
,gląd Bal.ut. gidy ~n.eba zt'ob:c 
:i-.iel.eniec czy ogródek jor<lamov.r
f'i<il lub oozy!kić teron wokół 
bloków. mie~21!rnńcy Halut nie 
r;Zo7ędzą swych wysiłków, by 
~.planowane prace wykonae 
prz-ed terminem. Baluty. kitóre 
je.S1iC7.l! do niedawna, byly w1~l 
kim terenem. bu<lmvla.n,ym, nie 
zazielenionym, pellnym. rum~
wilS!k - już niebawem stainą &:ę 

Kronika sądowa 

Rakiety wybuchły 
w samolotach 

Rozpoczął się proces 
„ukamienowan-ych•• 

§.wiad1ków. WY•rok - o którym. nie 
o.mieisrz.ska:my zawiadomić naszyc·h 
C7.yle·lł'li.ków - cza1paid.nie pr<1iwdo
podo·br>ie pod koniec bm. 

ZA ROZPOWSZECHNIANIE 
NIELEGALNEJ LITERATURY 

Nowe perspektywy 
w sytuacji międzynarodowej 

S 
iódmego czerwca wznowio
no po przerwie obrady 
Rozbrojeniowej Komisji 1U 

w Genewie - z udzi.alem Pol
ski. W okresie zawieszenia ro;?· 
mów rozwiały się z winu am~
ryka1\skiej nadzieje na to. i'e 
trudne problemy. przed jakimi 
stanęla genewska Dzie~iąU.a, 
rozwiqzać zdola spotkanie na 
szczycie. 

Jeśli mimo to rozmoivy ge · 
newskie mogą się rozpocząć w 
pomyślniejs.zych waru.nkach -
to ni.ewątpliwie dzięlet nowym 
propoz11cjom ZSRR. Trudno o 
bcrdziej przekonywający do· 
wód, jak wielką wagę przywią
zuje rząd radziecki do konty
n 1wwania rokowań rozbrojenio
wych i osiągnięcia porozu~i~~ 
nia w tej sprawi.e, nawet 1es!i 
posiada uzasadnione powod!I do 
oskarżania swoich amerykan
skich partnerów o brak dobre) 
woli. 

Bo nowe w propo:r.ycja~h 
Chruszczowa jest przede wszy
stkim szerokie uwzględnienie 
doświadczeń z dotychczasowych 
1iarad genewskich - zwłaszcza 
calej gamy zachodnich zastrze 
żeń„ które od pi.erws.zej chwili 
pogrążal!I rozmowy genewskie 
w impasie. 

Jest tu przede wszustldm prze 
sunięcie na pierwszy etap za
gadnidi rozbrojenia atomowego, 
czego domagały się mocarstu·a 
zachodnie zwłaszcza zaś spra
u:y zalw~u i zniszczenia śro.d 
ków transportu (w tum pocis
ków ralcietowych) prz11.~tosowa
nych do przenoszenia ładunków 
atomow1;ch, na cz.11m szczegól
nie zależalo Francji. 

Dla ilustracji problemu warto 
przypomnieć . nieco z historii 
rokowań w tej sprawie. otr;i 
przed kilku laty Związek Ra
dziecld uważał za wskazane zo
czać od rozbrojenia atomowego. 
wówczas strona zachodnia '1· 
skarżala ZSRR, że chce w ten 
sposób skorzystać ze swej pr?e
wagi w dziedzinie broni ko-ri
wencjon.alnej. Kied11 Zw·iązr>!c 
Radziecki uwzględnił te zastrze
żenia w swoim ostatnim planie 
całkowitego t powszechneqo 
rozbrojenia (a ponadto - nota
bene - zredul:owal wydatnie 
wlasne silu zbrojne), strona za
chodnia z kolei wskazywała, że 
ni.m dojdzie do rozbrojeni.a a
tomowego - Związek Radziecki 
korzystać będzie ze swej pru
tvagi w dziedzinie broni rak.i~
towej . .laki kolejn11 w11kręt mo
że osłabić wrażenie, iakie w11-
wiera obecna radziecka goto
wość do rozsądnego lwmproml
su? 

Oczywifrie, godzqc się ntt re
zygnację z poci.sk.6w. zdoln11·h 
do przenoszenia ladun Tw ato
mowego - Zw1.ązek Radzieclri 
musiał postawić na porządku 
dzienn11m .~prawę likwidacji ba.z 
amerykańskich. rozsian11ch w.i
kól caleao obom socja.li.styczne
go. Wspóltależność t11ch dwóch 
problemów jest oczywista, na
wtt bez incydentu z U-2. Na
wet po lil<.tvidacji, atomowycli 
pocisTców rakietowych ba-z:y n;e 
przestają stanowić zagroż211ia 
atomowego dla terenów ZSRR 
i inn11ch paiistw socjalistycz· 
nych. 

To samo dotyczy inspekrji 
poivietrznej. którą tak często 
nermują Stany Zjednoczone, o
statnio z nie lada tupetem z o
lwzji niefortunnego lotu szpie
gowskiego samolotu U-2. Bazi:. 
rozproszone poza granicami 
USA po cał11m świecie, wysta
wilvbu - w razie pr,zyjęcia_ a
merykańskiego proje.1ctt1 - ?ed
nolite ! zwarite terytormm 

państw socjalistycznych na prok 
tycznie jednostronną penetrację 
amerykańską. Otóż obecny nou.•y 
projekt radziecki w zasad~ie 
w11raża zgodę na inspelccję po
wietrzną - ergo i sprawa b'lz 
nabiera., zwłaszcza po incyden
cie z U-2 szczególnej aktualno~
ci. 
Również argumenty państw 

-.:achodnich o niedostatecznym 
- ich zdaniem - uwzględnieniu 
kontroli różnego typu zostały w 
now;;m projekcie radztecki.m u
względnione w lcażd11m kolej
nym etapie rozbrojenia. 

P rzy różnorodnych reakcja~h 
w Wielki.ej Brytanii I 
Francji zwraca w tej 

chwili uwagę negatywne pr~y
Jęcie nowego projektu radeie~
kiego przez półoficjalne czynni· 
/ci amerykańskie . .lak to ktoś 
dowcipnie określi! - nic ni~ 
budzi u polityk.ów w Stanach 
Zjednoczonych takiej paniki; 
jale gotowość ZSRR do rozbro
jenia. Stawia ona bowiem. '!' 
trudnej s.11tuacji te czynml!L; 
które z braku jasnej koncev!'ji 
politycznej na wypadeTc porozu
mienia, bronią gorączkowo swo
ich projektów dalszuch ulep
szeń w .~ustemie zbroinum SW.
nów Zjednoczonych. 

W Twżdym bqdź razie dysku
sji na temat nowych propoz11-
cji radziecTcich A mery kanie 1'ie 
mogą uniknąć. Nie dopuściliby 
do tego angielscy i trancus~y 
sojusznlc1J, u któr.t1ch autory•et 
Waszyngtonu bynajmniej nie 
wzrósł od czasu paryskiej kom
r,romitacji. 

Niektóre komentarze zachoc!
nie; zwłaszcza amerykańskie1 
usiłują się doszukać sp:zecznr.
ści pomiędzy kompromisowymi 
propozycjami rozbrojeniowy;i1i 
ZSRR a surowym tonem, w Ja• 
kim na zwołanej z okazji ich 
ogloszenia konferencji prasowgi; 
premier Chruszczow oceniał o
statnią fa.rę w oficjalnej poli
tyce Waszyngtonu i ostrzegJł 
sojuszników USA przed skut-: 
k.ami amerykańskich prowokac11 
wojskowych, podejmowanych „ 
baz na ich terenie. 

W 
istocie rzeczy - jak to 
zre.~zlą potwierdza coT>tz 
wyraźnie.i reakcja Zacho-

du na kolejne wystą.pienb 
Chruuczowa - zarówno iedr.o 
jak i dru17ie zmierza s ku t e
e z n ie do jednego celu. Za
równo gotowość ZSRR do cier-' 
pliwych rokowań, jak i jego e~ 
ner gicz na posta wa wobec pro
wokacji zmierza do uzyskania 
realnych postępów na drodze do 
porozumienia. Zwtązelc Radziec
ki gotowu jest każdej chw;li 
okazać swoją dobrą wolę - ale 
i wymaga dobre.i woU od za
chodnich partnerów. 

A tyZlw o to clwdzi - jeśli 
rokowania ma.ją być skuteczn1. 

NOWY JORK (PAP). - Agen
cje amerykań;;kie pod11ją, że i:a 
Wyspie Okinawa wydarzyła "Ję 
katastrofa dwóch amcrykaJ\skich 
samolotów odrzutowych, należą
cych do eskadry amerykańskiej 
wysianej na Daleki 1Wschód w 
związku z wizytą prezydenta Ei
senhowera. 

o .aifetme w łód:z.klej SpóMrzlelni 
LnwaM•da Wojein11y", .afe.rze, w 

i~tórą o:amieHlmnych je.~t 9. o"6.b -
t~.cam1i·" a. prooesc-m spółd11.1el~1 J~ 
rQ&1'1wem Hylrnwym, jego :i:n,..tęp
cą Tadeu·szem Z<lv~iern 1 gl&"".· 
n}"Tll o»kar:lonym. W1esla•wern. Sli
wań•kim - pisaliśmy ob>7.ern1e 14 
k!w·ieLnia br. „Uka.mienowuni 11 ~ 
ta1k bowiem 7.ntylule>wany był ce> 
tygioid1ni.Q!Wy 11Dzień pvw.sz-edn i 'l'e
midy" - de>puścili ,;ię poowa:i.ny<ih 
nadużyć przy el.<splontacjl I s.prze 
daży ka.mienia budo·wlnnego, r1a.ra 
żaJiic na ·powa:itle strnty ~.polecamy 
mająt.ak. 

„.pO,'>lawie11i :i:ostaJi w stan OS>kar 
żenia prri:e"d Są.dem Woje0wód2:k"im 
dla m. Łodzi: Geno•wefa Ga•wlik, 
Sl.::il'!i11la1w Nied7'wi-edź orari: Mar:ia 
Pie.sv;ko. Wmyscy onl - ja,k to a:o 
sta.10 udowodnio11e w trai<cle pl'o 
~su - od bl!1'.ej nieokreślo·nego 
c:zn·~u a1>. do mome·n Im a0re~211c»wa~ 
nia. 1•e'l•Wlittli a1ktywną d?,ialaln.o~c 
w ?1Q.elet;<a·lizo1wa1nym ~·rze1szen u 
„świa.ctków Jeho•wy". M. 1.n. pl"l2'.e 
ehowy1wali 1J1nl w S'wych miesa:ka· 
n.la1ch µrrlerLsna1cZio1ne do ro21po1w
;rzech10ia.n;a nietegA!IOe wyda•wnl· 
"i1wa, pi.s>ma i bluletyoy sc·l<tY, 
któr~1oh treść często godziła w po 
ws,gę ·i autorytet państwa ludowe 
go. 

Rad.i o • 
L tfllflwizj a. 

Na pokładzie tych samolotów 
wybuchly znajdujące sic: tum po
ciski rakietowe typu „Sidewin
der", raniąc dwóch pilotów. 
Obie maszyny uległy uszkodze
niu. 

Sprawa ta, która O•budzila siwe.go 
CZEl~U duże oza;l!lteresowa1nie wśl'Ó<l 
wicin crzytelników. 11as7.ego pisma, 
we1R2la one-gdai na wok<<ldę Sąidu 
Wojewód21k'e11-0 dla m. J,od„.l. 
Dotvchc.zac~ ze7.nania ,.J<J~d„ją o

~r;;:arżeni. De.is prawdo.po.dobnie 
Słld pr1ZY'st11n>i do p1'2.esiuchania 

I 

W dniu 7 cnerwca 1960 roku zma.rł 

Feliks Berezka 
długMetnł członek nuzcj spółd?Jielni, nieodfałowany 

kolega. 

W Zmarłym spółdzielnia traci sumiem1cgo i od.•lanc
go pracownika. 

Wyprowadzenie zwłok nMią,pl w dniu 9 C'ł:erwea. 
1060 r. o godzinie 17.30 z kaplicy na St.a.rym Cmenta.rzu 
przy ul. Ogrodowej. 
ZARZĄD, RADA NADZORCZA i WSPÓLPRACOWNI
CY z.e SPÓLDZIELNI ·PRACY KRA WIECKIEJ im. 

PAWLA FINDERA w LODZI ul. PIOTRKOWSKA 170. 
3030-K 

u sa;mej Geno•wefy G'awlilk: -
która o-rga.nizowala u siebie zebra 
nia w"'pói'ryrz.na.w<:ów - '.Ona1erzio
no m. jin. k;lkad:ziie3ią1t Je1din-o
bnnmia<:ych ulote'k i ok. 70 wyda: 
vn•1v•C'h w USA numerów „Strail()1 
cy"(!) 

Fa.ktem cha.rakterystyC'llrlym je,s~ 
również i t.o, że niektót-z.y z :zat,rczy 
malllYCh posJ.adali przy sohie In· 
strukcje, pouczające Ich Jak się 
powlnnl zachować w<>bec wezwa· 
nla na prze~uchanle do prokUl"Ą· 
t11ry lub Sll!du. Post~pując UJre1;0t11 
zgodnie z tre:\ciią tej łrtst.rukc,i1 
już w śl-e-clflltiwie odmów ili oni sikla 
dania zMJnati i pod,pl0sów. 
Poc:LkreślR.iąc fa,kt. Iż zda.wali 

on' sobie d.osk<>nale spra.wę a: ka
ra1l'1ośei sv.':vch JJ-O·C2Y.nsń. sąd sika 
zol G. Ga·wlłk I St. Niedźwiedzia 
n:i. lcarę JlO 3 lata wi~zienia, ziui 
M. J>les--•ko - na l rok wi~7.ienla 
z zawie•TZc1tiPm wylrnnania tej ka
ry n.a pneci4J 2 lat. 

U· a. k .) 

CZWARTEK, 9 CZERWCA. 
PROGRAlll I 

a.oo Stan po,gody i wiadomości. 
8.06 Prize1glą1d pra.sy. 8.35 Miuz;-1.<a 
[ akbua.Lności. 9.00 Aud. dla kJ.a.sy 
IV a. cy11<·lu: „We~ola lekcja"„ 9.20 
Kcnoeort PO•t"U•n111y mullyki rosyj
skiej. 10.00 z oy.klu: „Ameryika Ła 
cińska" - noga<l. Jain·n Dl"Ohoje•w
s.kiego pt. „A.ri;enty>na i jej sąsie
dzi". 10.10 Kon.cert pora.nny w wy'k. 
01-k. Rea.gł. Wro.cla1w:sik.iej PR p. d. 
Sta.nds.Jawa Ml·chaie·ka. Il.OO „Sta
ru . .;7,lwwie" - opow. J.1.30 .Aiud. cz 
cyikLu: .,Rod12.ice a drziec·ko". 11.35 
Konce1it so.Jislów. 13 .00 Au-O. dla 
klas V-Vll z cyl<lu: „ZieJol()e kurt 
ki". 13.20 z melodią i pioseoką 
pnzez świat. 1'l oo Wia<l.omo"-ci. 
14.50 .,Postęp w gospo·darst:w.ie do 
me>Wym" - a.ud. w opl". KM'Ol'ny 
Kocowej. ·is.oo Komu„;.kat o sta
nie ·v,.•ód. 15.0l Inf,ormaeje, 15.25 
Progra.rn di.ila. 1·5.30 z najp.ięl;.niej 
szvc>h Qlpeireteik. 16.00 W1ia1ciomości. 
1·6.0S Audyci,ja aktualna. .16.15 (fe) 
„Zaigadki murzyc'l.lne" w opra.c. Bo 
le~la·wa Busia.kiewicu.a, 16.40 Unl· 
wersytet Ra·di-0wy - pog. dr Ka
z;m'ema Łodzińskiego pt. „Pod 
z.na.klem a.;;piryiny 11

• HL50 „R.adio· 
~tacja Mlodoścc". 17.J;; Rc·d'owy 
kurR na-ttki .ięzyica anll(icl•k!ei<o. 
17.30 z ż;vci<l Zw!a71lt11 Raclrz:eckie
i:ro, 18.~o W'a·dom~ol. l~.o;; Auny
c.la llteracl<a. l~.~3 Fa.d'orcl<lf"·rna. 
19.15 „U.wa•s:a. znowu :wy,pacle.k", 

1'9.30 Nowe na.gra.ni.a Ork. PR p. d. 
Stefa,na Rachonia. 20.00 Stan pogo 
dy i c!Uiienin'k •wieczoJOny, 20.26 Wia 
domoścl i>portowe. 20.50 „ T.ry1b-una 
na.uczy.c1•e1sill:>R' 1

• 21.00 , . .Juliau -
sluch. s. Otziroewskiego. 22.IM! AJU<i. 
Qśrodi<a Badań Ope1ii Publri!ClZOej. 
23.00 OS>ta,tnie wiiadomości. 

PROGRAM Il 

8.30 St-an pogo.dy 1 wiadomości. 
8.:l6 Pnzeg'!ąd pra.sy. 9.10 (Ł) Kon· 
cert .rozrywkowy w wyik. O•r1kie
sLrY Ma·ndolinistów ŁRPR p. d. 
Edwarda Cio.kszy, 9.40 Magazy!ll 
Ziem Z~>Ch-O<dnich. 10.00 „A·rsene 
w TO•li lekatrzau - sluich. \v.g O·pow. 
M. Lcbbnc. 11.30 Grn 01·k. Geor
~·e'a Mela1chr"no. 12.04 W!a.doimoś
ci. 12.10 (ł,) Informaeje dmla. 15.00 
W<bdomoścl. 15.05 Frag.ram dmla. 
15.IO Du.eLy 'Clstrume.nta,Jne. 15.30 
Dla d!Zll·ec} a'ud. z cyklu: „Ucri:ymy 
się recytOwać" . 10.()0 K°'ncert or
geinowy w IWY'k . RiomuaMa Sro
C'Zyńilkiefo. •· 16.20 „Spotknnia" -
fra,01mcn ~.7Jki<:.u K. Paus·to1Wskie-
10. 16.40 Suity irnmp02yt-0•rów ra
drz:ieoldC'h. 17.00 (1,) Om6wienle 
programów, 17.05 (Ł) „Specja.Jiści 
pr:zed ml,!crolclllem" a-ud. w 
opr. Zotii Mroże,k. 18.00 ('f,) Łódz
~<i cllllfe,nn•1k radiowy. lR .rn (L) Ra 
d>'or.,,kl?ma. 18.?5 Audyej<i akru
etln.a. 18.:1:\ l\'t:n""y1ka i aktua.lnoścl. 
l!Y.{}.0 \Vfl;d,..,mo~ci. 1~.05 lJniw-e•rsy
tet Ra.cliowy. 19.li5 Melodie 1udo.we 

:ie Sląska. w wy'k. Zes'P· WOikalin~ 
go i Kapeli Ludow.e:J Ro12.gl. S1ą~
ldej PR . 19.30 Krol11,ka kult~ITaana„ 
20 .00 Wiecczoroy wncert . zyczefi 
miło~ni,ków mua;yki pc·W~";:ine~ w 
opra.c. Kll<'JI mierza ZaleS>1n..•lk1~go. 
20.50 Pi.oseni<i polskie. 21.00 Z kra' 
ju 1 rz.e świa1ta. 21.27 Kr<>nilka s.p-0.r 
to.wa . Zl.40 Gra kwintet Jerzego 
Miliana. 22.00 Uniwe·rsy>tet Radlo
WY - „Nowe oblicze klasy rabot
nic1Zej". 22.45 W!eczoma audycja 
ka1mera1na - G. Baceowicri:óWlTl.a -' 
IV Sona.ta na skn:ypcc 1 iortepia!1' 
23.50 Ostatnie wJa,domośoi. 

TELE\VIZJA 

17.00 ProP,lram dla drll!e<:l: „Estra-
da swkolna" i „Mls ri: okien~ 
ka" (WJ 

18.00 Przerwa 
18.35 „Budżety rodizi.n,ne" - pro-' 

g·ram po.rbUcy~tYCtZ.lly (Ł) 
Je.50 „.reszcize jed1na a1wantiu.-a"'-' 

reportaż (W) 
19.05 Z CY·kl'n: „SyJ1we·tkl k~»mp-o• 

ozyrorów" W 150 ro~nioę u•1 rodz'• Roberta sc.h,uman,na (PY 
19.30 Łódrz.,ka Kronika Film. (Ł) 
10.4·5 , .. PoC2tówka oz Poo:nania" _. 

'rep. fllmo·wy (W) 
,O.OO Dzieirunik telewizyjny (W) 
20,30 Re1porta:i: a. I,nstvt.utu Mecha• 

nl1ki Prec~•zyjnej (W) 
2!.05 Tea·tr „Ko·bre" - „Mo•rderc.

przy'jdzie z~ i:odzine" <W) 
:u.os 0$tallin.i1t wia-domośoi (W) 
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I MUBKO w NIEDZIELĘ 
I ..... BEZ PODRÓŻY 
I l\UES z~cv OSIEDLA 
DOLY - WSCHÓD: W każ
dą. niedziele wiele kłopotu: 
spnawiai nam zaopatrzenie 
się \l'an& w mleko. Sklepy w 
okoikY I St~ykowskiej i WJ.i-' 
ska .l.'{olł.•kiego są w niedzie-
lę zal\lknięte, a wyprawy' 
po ml(\lm aż do Placu KG~-· 
cielnego• są zbyt uciążliwe. 
Czy uiel '.byłyby możliwe jlł
kicś zm~amy'? 

RED.: Sytuacja powinna 
ulec obecnie czę6ciowPj 
poprawie, ii;dyż po, krótkiej 
przerv,ie \czynny jest zno
wu sklep 1 „Delikatesów" na. 

1 uniwers:vtr~ckiej 44,. który, 
,jest otV11arty w. medziel.ę . , 
'Dalszym u5ll)r1rn-:men1em bę
' dzie za~o\11'1edz1any przez i 
d'•rektora MHD Artykul:r 1 

·Spożywcze 1 nowy grafik dy-, 
żurów VI" &iilepach MHD w 

' 

okolicy tll. Wojska Polsk~e
go. Gd)lbY . Przyłąiczyła sic 
do tego r<?~'Tlież dyrekcja 

1 
PSS. to mozna by uniknąć 
zbytniego przeciążenia pn~
C<\ med7;11=Iną I personelt: 
h-ch placowek. Radykalnej 
poprawie ulegnie :;ytuacja z 
chwilą otrzyrrnania prz<;z 
dyrekcji: MHD •dalszych 1„
kali ~klepowych w nowym, 
budoWnictWle. 

w zmaganiach ze śmierciq 

Na podbói· 
himalajskich olbrzymów 

Ostatnie tygod·nie przyni-0sl3' dwie himalajs~le. sensacj~ na.J:' 
grubs-zego kalibru. Szwajcarska wyp·rawa, w ktore.1 brało rownle:l: 
udział dwóch Polak6w - świetn:; alpinista dr Jerzy H';'.ldukifl
wicz 1 znany taternik Adam Skoczylas - os.iągnęla. wreszcie szczY1'. 
Dhaulagiri, ~icdem ra.zy be7,slcu tecznie przedte~ atak?wa~Y·. ~ 
dwanascie dni później zdobyto "Onownie najwyzs.zą _gorę swia~a. 
Mount Everest i to pr7.e7. ścianę północną, któ.rą u\vazano za nie 
do sforsowania. Dokonała tego trzyosobowa grupa s.zt1~rm.<>wa -
Wang Fu-czu, Kunbu i Czu Yin~ h .an - z wyprawy chmsk1ej, pod 
kierownictwem wytrawnego aJp1 n1!>f:\' S71h Czan~<:zn. 

Warto w związku z tym prz~· r~mnicć h!mala.1&kie . w;vdarzenia 
o&ta.tnich clziesięciu lat, na pewno zatarte JUŻ w pa.mtęCJ. 

Czy nie jest zastanawiają
ce, że podbój hi mali' 1· 
ski eh „ośn1iotysi~ezni-

ków" rozpnczął się dop;pro w 
1950 r., kiedy to francus~a 
wyprawa wdarla. się na Alll\<l
purnę? że zdobywanie Molll'.'1 
Evere~tu tr·.~·alo aż 32 lat3'! 
Przecież już w 90 latach XIX 
wieku narodziła się myśl o 
pokonaniu najwyższych gór 
S\.Virda. 

Trwająca tak długi okr<"s, 
okupiona wieloma ofiarami 
luazkimi droga na szczyty mu
$i~!a być przetarta - o• zez 
naukę, techl1.lkę i doświadr.ze
nie. 

WROG NR 1 -
NIEDOSTATEK TLE"IU 

Olowna trudność rkwi w 
tym, że powyżej 7800 m czy
ha na człowieka ,.śmiErć ,,,y
~cikogó1·ska". Wrogiem nr 1 

';;•t brak w powiet~zu cldpo
w•rdniej 11· śc1 tl~nu. Z \Cl\'• 
ś·niertelnego niebezp,eczf"'i
„t,v3 nie zda\vano sobl~ ::-pra
wy Jeszcze w drugiej pol•J
wie XIX wieku. Tote:l ciopie
ro, gdy zwiększy! s!Q za«6b 
wiedzy o procesach zachodz>1-
c~·ch w łudzlóm org<t:ii:onie, 
kiedy technika stV1.onyh n!J
"'Y sprzęl wysokogórsi-;:, ot w;,
rL..' ł siq do~tęp do hi-"'•2.laJ
skich olbrzymów. Akl;m ,,:yza
cja i f.paraty tlenJwe, clo~K.<·
nalsze wyposażenie w:;praw 
stały się głównym antidotum 
„,,·ysokogórskiej śmterci'~~ 

które umożliwiły pobyt na 
wielkich wvsokościach 12 a1-
pinistom i i6 Szerpom *). Gdy
by do tegO' bagażu zaczęto d1)
rzuc~ć niezliczone wprost ilo
ści butli z llenem. wspinanie 
z takim ciężarem trwałoty 
wiele miesięcy. I wyprawa ni
gdy nie osiągnęłaby szcz~·tu . 
gdyż zostałaby unicestwiona 
przez innego wroga. 

WROG NR 2 
POTĘŻNE WICHRY 

I SNIEŻYCE 

Od listopada do marca wie
ją w Himalajach dzikie, p61-
nocno-wchodnie wiatry, unit.
możliwia,iące w~pinaczkę. Od 
maja do września trw;i prze
ci\,~uderzenie - poludniowv
wsch0dni monsun, tarastijącv 
góry grubymi warstwami śniP
gu. Na pokonanie wysok1~h 
szcz~·tów pozostają więc dw'ł 
król kie okresy. w których kaz 
dy dzień odgrywa decydującą 
role:. 

Tak więc przeciw przyszłym 
zdobywcom występują dwie 
niszczycieL5kie siiy. Wysoko~ć 
oslabia, zwalnia tempo m:3r
szu, zmusza do zakładania 
wciąż nowych obozów, aby 
zaaklimal vzować $ię i odp,1-
CZ<\Ć~. A dwa wichrzyska - z 
pólnocy i z południa - ogra
niczaj'I czas do minimum. Jak 
oprzeć sic: tym dwóm wrn
gnm? z pomocą prv'z te dtu
gie lata przychodzila co praw
da i nauka i technika, lecz to 
nie wystarczało. Trzeba byh1 
jeszcze zdobyć doświadczenie, 
które kosztowało wiele cier
pie11 i obfitowalo w tragedie, 

KAŻDA WYPRAWA 
WZBOGACALA ZASOE 

DOSWIADCZE~ 

Zanim ludzka stopa stanęła 
na Mount Everest, szlo na 
podbój najwyższej góry świa
ta 10 wypraw. Zanim zdobyto 
Dhaulagiri, siedem ataków na 
,.Białą Górę" zalrnńczyło się 
niepowodzeniem. 

Dwie pierwsze zdobywcze 
wyprawy Anglików, w 1922 i 
1924 r., zakończone tragiczną 
śmiercią ich głównego boha
tera, Mallory'ego, dokonaly 
wielkiego wyłomu w „tajeP.1-
nicy Everestu". Przede wszy
stkim przekonano ~iQ, że de
cyd4jącą dla powodzenia ~pra
wą jest transport bai:rnży z 
obozp giównego do ubo"i\w 
gńrnych. Rola tragarzy wyf.r.
ko~órskich w.vs11nęla sie wier: 
na plan pierwszy. Stwierdzo'1o 
też, że nbóz wypadowy musi 
b~·ć poiożony możliwie j9k 
najw:vżei. 
Następna v.ryprawa. w 19a3 

roku, skorzystała już z tych 
nauk. Obóz w~·padowy v1!n
żono już na wysokości 8350 rP. 
Powodzeniu zagrodził droi::ę 
monsun, śniegiem zasypując 
szczyty. 

Tak w ciągu długich h.t 
tworzyły się piramidy ::loświ:id 
czeń i dopiero gdy doszly r!o 
pewnej wysokości. moż!iv·e 
stało się zdobywanie himalaj
skich „ośmiotysięczników" . 
Doświadc~enia te przE'kszt'lł~ 

cily clawniejs7e grupy aloini~~ 
tów w prawdziwe ek<peclycie, 
prz~·gotow~•wane calyrm m;e
siącami, wyposaż~ne w sprzęt 
nn najwyższym poziomie tech 
nicznym, ha - nawet w "~
molot. jalt to byto pndczu 
zdobywania Dhaulagiri. posłu
gujące się setkami tragarzy. 
Wszystko to służyło Jednemu 
celowi: aż do ost<>tnie1 eh w: li 
wspierać tych nielicznych, któ 
rz~· zaatakuJą szczyt. 

Od te.i reguł~· b:·l tylko je
den, jedyny wyjatek. W 195~ 
roku. gdy niemiecko-austriac
ka wyprawa na Nanga Para
bat (8125 m) zaiam2!a sie v.·o
bec grozy Himalajów, .ieden 
jej uczestnik, Hermann Buhl, 
ruszył na podbój szczytu -
samotny człowiek przeciw ol
brzymiej górze. Trudno opi
sać co przeż;vl w ciągu dwó':'b 
dni zmagania się z „wy&oko
górską śmiercią". Jedno jest 
pewne - pokonał wiasną . sła
bość, osia,gn<ił szczyt. 
Była to szali>ńcza eskapad~. 

lecz ona właśnie z całą silą 
ukazała' jeszr:ze jeden wo.ru
nek powodzenia himalajskich 
podbojów: sirę ludzkich cha
rakterów. 

M. JANICKI 

•> Górale zamie.:izkując:„ doś6 
zwarcje połudn:O\\·e stckt H5ma
lajów we -~-s-~hO<:lnim Nepa.Ju. 



Stoki budują boisko 
Trzeba czynnie aoprzeć inicjatywę społeczną 
?z_ęs~ na _Osiedlu Marchlewskiego można sp.otkać grupy mlo· ma.my dość dlaczego więc rnlo 

d2:.lencow, ktorych rozrywką. jest bezczynne wystawanie na uli- dzież nasza nie ma boiska? 
cach_. . . Musimy sami 2:akasać 

Nie m·mma się_ temu _za W!t'le dziV'•ić. Na. Stokach nie ma rękawy i energicznie zabrać 
dGmu kultury. kina aru nawet boisk.a spru-towego. A wiadomo, się do dzia.łania - padały wy 
że do sportu najbardziej „rwie się" młodzieńc-le serce.„ powiedzi. 

:N'ie umieli obok tego obo- nowej organiZ3cji partyjn'!j Inicjatyw;e przyklasnęli roje 
jętn.ie przechodz'ć spo!eczm<'y 'l'KKE' na Stokach. sz.kańcy Osiedla .Marchlew-
z komitetów blokowych, tere'- - Terenu nie zabudowanei:o sk.iego. '\Vybra.no Komiter. 

5paearkiam 

Społeczny Budowy Boiska 
Sportowego na Stokach. któ
rego prezesem :oo.stał mgr inż. 
Zdzisław Filip jeden z 
p:.erw.szych hiicjatarów ro

zw ill'lięcia sportu na Svokach. 
Choć Jromitet dz:al.a dopie

ro drugi mie<:i.ąc. to już ;.-.a 
na swym koncie duże <J61ią
g.nięc:a. Wszyscy z pew!W>Ś
cią widz.:eli. jak przez kilka 
<1n.i ni1welowa.no s;>ychaczem 
teren przy ul. Potokowej. Ten spacerek 

oj, 

po G.od.zi 
będzie krytyczny 
krytyczny! 

i Radzieccy 
: technolodzy 

z 
w 

wizytą 

Lodzi 
Od tygodnia bawi w f_,o

dzi dwuosobowa delegacja 
technologów ze Związku Ra
dzieckiego w osobach Wa
lentyny Jenisiejewej i Bory
sa Duszyna. Są oni gośćmi 
Zjednoczenia Skórzanego. 
Technologów radzieckich in
teresuje szczególnie produk
cja bukatów z poprawionym 
licem i impregnacja skór 
juchtowych. Pod tym kątem 
zwiedzają nasze garbarnie i 
zakłady. 

Wizyta · gosc1 radzieckich 
potrwa jeszcze oltoło tygod
nia. \V ciągu tego czasu w:v-

1 
mienią doświadczenia z na
szymi fachowcami branży 
skórzanej. (k) 

Kurs był potrzebny 
- stwierdzają aktywistki Ligi Kobiet 
Pożyteczne a jednocześnie ze wszech miar potrzebne szkll"" 

lenie swoich aktywistek zorga nizowal Zarząd Lódzłti Ligi KO' 
biet przy wydatnej pomocy KL PZPR. 

W czasie dwóch kilkudnio
wych turnusów przewc;dniCZ'\
ce zarządów kół LK - w su
mie 250 osób - mialy moż
ność zapoznania się z szero
kim wachlarzem zagadnień 
społecznych i politycznych. 

Na zakończenie każdego t~r 
nusu uczestniczki szkolenia 
spotkały się z kierownictwem 
KL partii i rady narodowej. 

W ostatnim spotkaniu udziat 
wzięła I sekretarz KL PZPR 
- M. Tatarkówna-Majkowska 
sekretarz - M. Kuliński or~z 
przewodniczący Zarz. Gl. Zw. 
Zaw. Włókniarzy - Spychal-
ski. · 

Przedstawili oni słuchacz
kom kursu niektóre zagadnie
nia gospodarcze, sprawę u-

działu kobiet w pracy rad za• 
kladowych, wreszcie tak ba
gatelizowaną dotychczas u nas 
kwestię kultury życia codzien
nego. Ciekawe uwagi na ten 
temat poczyniła Michalina Ta
tarkówna. 

Uczestniczki szkolenia z du
żym zadowoleniem wyrażają 
siq zarówno o problematyce 
jak i poziomie poszczególny1.h 
prelekcji. Życzeniem wszy~t
kich jest, aby Liga Kobjet 
możliwie częściej wracala do 
tej formy podnoszenia poziD-' 
mu wiedzy spolecznej swc;ich. 
czlonkiń. (km) 

l\'asi czytelnicy Obeonie już Wydzial Archi 
tektury zatwjenizit lokali=
cję. a Prezydi0um DRN - Wi
dzew podjęło specjal;ną u
chwałę. w której popiera s;>O
leczną inicjatywę budo:"·y bo
:is~, przystąpi S:ę wkrok'e do 
dalsz~h prac. 

500 szkieletów 
proponują; 

1SJ Zabieg kosmetyczny 
róg Nawrot i Sienkiewicza 
l§l Przy Parkowej - ławki 
I§] Zaangażowanie„. 
jasnowidza 

Oto jeste.~my przy 111. Wschodniej nr 22. Na podwór
lrn .,rozsiadl11 się" wielgachne slcrzyni.e pełne węola i in
nych „specjałów", z tylu wyqódka, której nie ~tarają 
się 11a1cet otworzyć niefrasobliwi „przybysze" załatwia -
jący wiadome potrzeby„. I nikt nie troszczy się o t~, 
że na wprost tego miejsca znajdują się okna pokoju sir 
pialnego pani z czworgiem dzieci, która już od dlugi~IJO 
czas1L nie może nawet wywietrzyć pokoju. Stąd oczywiś
cie wilgoć, reumatyzm„. Wiadomo. Zwracamu uw~gę 
Dzielnicowej Radzie Narodowej i Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej. 

Zgodnie z projektem, razem 
z bież.n.ią. sko•c.zmą i rz.utn.:~ 
wymiary boiska wyn.ioo.ą 18„ 
m X llO metrów. Poza tym 
będą unądzone skarpy. Koszt 
urządzenia boiska przew1<lUJe 
się na sumę o.liiolo 120 tys. 
złotych. 

Komitet Budowy B-Oisk;~ 
zwraca się z gorącym apelem 
do mieszkańców i zaintereso
wanych instytucji, aby p~e
lrn.zywali dowolne kwoty pie
niężne na budowę 1J:1tiska . n.a 
konto pKO I, Oddział Mier 
ski nr 7-9-835 Komitet Bloko
wy nr 7, ul. Pot.okowa 17, 
m. 6. 

Wierzymy. że zwłaszcza w·i 
dzewsk:e zakłady pracy, w 
których 7..atrudnieni .są pr~co
wnicy m:eszkający na sto
kach, przyjdą tu z p~~ocą . 
Pięknej. „połeczoej micJa~y
wie trzeba naprawdę pomoc. 

A, B. 

„Społemowcy" 
stolicy i Łodzi 
na wspólnych naradach 

w Parku .Sienkiewicza 
Szkielety niedźwiedzia jaski

niowego, wielbłąda, żubra, 
małp, rozmaitych ptaków, zo
stały zgromadzone z inicjaty
wy Instytutu Zoologicznego 
PAN - w jednym z budyn
ków w Parku Sienkiewicza. 
Ostatnio w pokaźnej szklanej 

Z akt orokuraturv 
Spra1łca 
katastrofy 

Siemkowicach w 
stanie 
przed sądem 

Prokuratura Wojewódzka dla 
województwa łódzkiego :1.a
kończyla śledztwo przeciwko 
Mieczysławowi Leśniakowi, bę 
dącemu pod zarzutem spowo
dowania zderzenia pociąg::iw 
na stacji kolejowej w Siem
kowicach. 

gablocie zjawil się jeszcze je
den szkielet - pytona. W naj
bliższych dniach ukończony 
zostanie w miejscowej prepa
r~.t1trni i wystawiony szkielet 
lamy. 
Na,iwiększym eksponatem 

wystawy jest ogromny, wy
pchany słoń. Bardzo cieka
wy ,jest również ogromny 
żółw, wielkości koła od wozn. 
Zwiedzając wystawę trzeba 

tylko żałować, że tak piękne 
eksponaty nie mają właściwe
go pomieszczenia w ciasnym 
bud1'nku w Parku Sienkiewi-
cza. Organizatorzy wystawy 
ratują sytuację, ustawiając 

jedną gablotę na drugiej. Nie 
ma innego wyjścia, ale urzy
znać trzeba, że tego rodzaju 
„meblowanie" muzeum przy
pomina nieco magazyn. 

Wiadomo, że istnieją plany 
rozbudowy Instytutu. Czy nie 
należałoby jednak do tego 
czasu na okres przejścio~ y 
przeznaczyć na wystawę sali 
Galerii Sztuki w tymże par
ku? Przecież wystawę, która 
ma ogromne znaczenie świato
poglądowe, zwiedza rocznie 
blisko 100 tys. osób. 

(k) 

Mimochodem 

P rzy rogu ulic Nawrot i Sien• 
kiewicza po rozebraniu drew 

nianej rudery odsłoniły &ię nie 
otynkowane mury sąsiedniej ka 
mienicy, oo bynajmniej nie do· 
daje uroku powstałemu tu teraz 
placykowi. Zai·ntereso-wani mają 
też nadzieję, że na wspomnia
nym placyku posiana zostanie 
w!<rótce trawa, u&tawione dwie 
trzy ławeczki, a może i nawet 
budka telefonic:rna. 

* * 'f. 
N a skwerku przy ul. Pa.Mo-> 

wej ozdobl<>nym klombami 
pełnymi kwiatów i ładnie poma. 
lowanymi Jatarnfami znajduje 
się tylko jedna ławeczka.. Tym
czasem... chętnych, którzy bY' 
z przyjemnością odpoczęli wśród. 
zieleni starczyłoby i na dwa.dzjes 
cia. Wn.iosel< prosty - ustawić 
jeszcze klika ławek. 

* * D o restauracji „Ogrodo<Wa" 
przydałby się Jasnowidz, kt~ 

ryby na życzenie klientów od· 
czytywał im Jadłospis. Zay;n.a
czamy, że Jasnowidz musi być 
rn~tnem w 9WOłm fachu ,t mieć 
nie la.da fantazję, gdyż Jadrospls 
oferowa•ny klientom przez kle· 
rownictwo „Ogrodowej" jest tak 
wykonany, że próci; cen, nie na. 
nim nie można odczytać. 

Dziś I jutro odbędzie s•ię dwu
dniowe spotkanie przedstawicie-
11 warszaws•kiego l łódzkiego 
„Społem". Na naradach zes-polo
wych opracowane będą m. m. 
wnioski w sprawie nowych form 
handlu, usług, organizacji pra
cy spółdzielczości l działalnofoj 
społeczno-samopomocowej. 

Obok narad i referatów wygło 
inonych w ciągu 2-dniowego zjaz 
du, jego uczesbnicy zwiedzą &kle 
pv samoobsługowe l presele•kcyj 
ne o-raz ośrodek kolonijny „Spo 
Iem" w U&tron.iu kolo Grotnik. 

Wypadek ten, w którym o
bok strat materialnych 4 os::i
by odniosły obrażenia, miał 
miejsce 17 marca br. w cz'l
sie dyżuru Mieczysława Les
niaka. Okola godz. 5 na sta
cję przyjęto pociąg towarowy 
nr 49971 w składzie 38 wago
nów. Po jakimś czasie miał tu 
wjechać pociąg osobowy nr 
9456. Mieczysław Leśniak, ja
ko nastawniczy, skierował 
wjeżdżający pociąg osobowy 
na tor zajęty przez pociąg to
warowy, podając przy tym na 
semaforze sygnał wolnej dro
gi. 

„W onne" zakqiki 

Po co wybudowano fe estetyczne „altanki" na puszki 
:e śmieciami? Cllyba po to, żeby polcryć ich ściany p11ą
c.vmi ro.Wnami. Dziwna rzecz, że na Ba/utach stoją pny 
blokach takie obieklu i nikt nie postarał się dotąd o za
sadzenie roślin. Wstyd - lolwtorzy! 

li 
~ 

·l 

(s) 

Grupy krwi w procesach 
karnym i cywilnym 

Dzliś (9 bm.) o go·dZ. 18 w świe 
tli<:y Sąd>u Wojewódzkiego w !f.Q 
dzi, Plac Dąbre>wskiego 5 (sa.la 
XII) oobędzie się· posiedzenie 
Łód:zkiego Oddziału Polskiego 
Towa.r:z.ystwa Medycyny Sądo
wej i Kryminologii, na którym 
dr Zygmunt Fiedorczuk, adiu·nkt 
Zakładu Medycyny Sąctowej AM 
wygłos! reiera·t pt. „Grupy l<rwi 
w procesie karnym i w proces.ie 
cywilnym". W step wolny. 

W wyniku zderzenia uszko
dziły się obydwa parowozy i 
wagony, co spowodowało stra
ty w wysokości około 150 tys. 
złotych. Powołana w tej spr<"
wie komisja stwierdzila, że 
winę za ten wypadek ponosi 
nastawniczy Mieczysław Leś
niak, który zlekceważył sobie 
obowiązujące go przepi5y. 

Wkrótce sprawca siemkc-
wickiej katastrofy stanie prz<'d I 
Sądem Wojewódzkim w Ło-

dzi. (st) 

talerzu" I~ Lato „na 
.j~ O Surówki smaczne i zdrowe 

ł J uż nie smakuje kiszona O R • 
kapusta, a każdy chi:tuie Y Z 

- "'· 
je salatę, która właśnie 

J eszcze jeden miły zakątek 
powstaje w naszym mie-
ście. Będzie nim Plac 

9 Maja, lctóru pokrywa się 
zielenią i jest intensywnie po
rządkowany. DRN ~ Polesie 
wraz z mieszkańcami dziel.ni
cy. którzy pracu.ią W w czy
nie społecznym, spisują sie 
na „zloty medal". Nie zapom
niano o dzieciach, o dorosłych; 
a na.wet o„. wróblach. 

Bo choć Łódż jest miastem 
wojewódzkim, wydzielonym 
itd. niemal że w jego centrum, 
przy ul. Żeligowskiego 32, 
mieści się kuźnia. A wiado
mo, konie to nie to, co ludzie. 
Czekają w kolejce po not'Je 
podkowy, .,to i owo'' po s~
bie zostawiając. Nazyu;a się 
to „coś" dyplomatycznie 

Oj, takich miejsc jeszcze dużo. Oto plac przy ul. Za
u·;szi1 na Ral11loch - plac nie zagospodarowany, pokryty 
~hudą t brudną trnwką, zawalony śmieciami. A pru
cie± - jeśli lud.zie szukają tu odpoczynku - warto by
łoby ::atroszczi1ć się o urociy skwerek z lawkami i w11-
soką trawą„. Miałaby dzieciarnia i starsi trochę uciechy. 
Prawda? 

jest tania oraz rzodkiewk•. podstawą 

Sałał.ę ze śmietaną potrafi ~1)11~11;~: ~lllii!!!i j zrnbić każda gospodyni, ale do n' 
nie każda wie, że z salaty, 
rzodkiewek, szczypiorku i in
nych jarzyn można robić ru:i:
malte smaczne surówki. Swie
tne są np. surówki z dodat
kiem zielonych liści selerów, 
porów, marchwi itp. A jak to 
zrobić, o tym można dowie
dzieć się w Ośrodku Gospo
darstwa Domowego Ligi Ko
biet. Ośrodek organizuje nie 
tylko we własnym lokalu po
gadanki i pokazy, ale rów
nież na żądanie urządza takie 
pokazy wszędzie tam, gd:t.ie 
zbierze się większa ilość ko
biet. Ostatnio wiele takich 
pokazów odbywa się w łódz

Na zako11.czenie akcent· bardziej optymistyczny. Tu w 
Parku Staromiejsld,m ludzie mają gdzie odpocząć. Szk,1-
da, że to tylko „fasada" dzielnicy, w której jest wiele 
„placow odpoczynku" takich jak powyżej. 

Tekst: R. G. 
Foto: L. OLEJNICZAK 
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kich zakładach pracy. 
Z ciekawością przyglądały 

się kobiety Zakładów im. Łu
ka'llńsklego jak młoda instruk 
torka Wiesława Różycka. ab
solwentka Technikum Gastro
nomicznego demonstrowała 
wykonywanie surówek. Pomi.
gała jej w tym kierowniczl;:a 
świetlicy. Taltie wykłady od
były się ju:i: również w Za-

dietetycz

nych 

kładach im. l\1archłe"·skirgo, 
Fornalskiej, Włady Bytom
skiej, Wytwórni Kotłów i Ra
diatorów. Lodzianki dzh:ki 
tym pokazom nauczą się od
żywiać właściwie siebie i swe 
rodziny. 

Zainteresowaniem przet1r 
wszystkim kobiet cieszyć s•ę 
będą niewątpliwie pokazy dań 
z ryżu, które w dniach 9, 10 
i 11 bm odbędą się w bane 
mlecznym przy ul. Próchni
ka 2. Każdy, kto ciekaw tych 
dań będzie mógł je nie tylko 
zobaczyć, ale nawet otrzymać 
bezpłatną próbkę. Jednocześ
nie bary mleczne przyrzekają, 
że nie skończy się na poka-

zie, ale że do jadłospisow 
wejdzie na stałe szereg atrak
cyJnycb dań z ryżu. 

Wydaje się, że dobrze by
łoby, aby Ośrodek Gospodar
stwa Domowego zorganizował 
także u siebie pokaz przyrzą
dzania różnych potraw z ry
żu. Jak wiadomo ryż jest po!l
stawą dań dietetycznych i co 
bardzo ważne dla pań, od ry-
żu nie tyje się. (Kas.) 

Foto: L. Olejniczak 

Na zdjęciu: instruktorlrn 
WIESLAWA ROZYCKA dr
monstruje przyrządzanie sma

cznych surówek w Zakladąch 
im. Lukasińskiego. 

śniadaniem dla wróbelków I 
stanowi skądinąd niezwykl" 
cenny materiał do uźyźniania 
gleby. Ale ... 

Zapachy związane z wizyta
mi koni nie należą do naj
przyjemniejszych. OkoUr.zni 
mieszkańcy skarżą się, że n
becnie w okresie pięknej p<J
gody, nie mogą zupełnie o
twierać okien, ponieważ wpa
da przez nie, nie świeże, pa
clinące powietrze, lecz wprost 
przeciwnie. Skarżą się rów
ni.eż, że wraz z „aromatami" 
o których powyżej, roznoszą 
słę wokól nie dla wszystkich 
mile zapachy lakieru „Nitro" 
ze znajdującej się w tej sanuj 
posesji lakierni. 

* * • 

W identycznej sprawie zwra. 
cają się do nas o po
moc pracownicy Spól

dzielni Pracy „Futro" z pla
cówki przy ul. Narutowicza 1. 
W podwórzu. znajduje się tu 
szalet, który rozsiewa wo1!ie 
zupełnie specyficzne. Ciekawe 
jest również to, że punkt u
sługowy tej spóldzielni mieści 
się w środku między Ośro1.
kiem Zdrowia, a restauracją 
„Delfin", lctóre znoszą to cier
pliwie i bez szemrania. 

„Specyfika" tego szaletu p·.•· 
lega· na tym, że nie jest on 
zamykany. W związku z czyni 
pracownicy spółdzielni „Fu
tro" również nie mogą otwi~
rać okien. Inierwencje nie p-;
magajq, a pismo wyslane do 
Komisji Sanitarnej DRN Łódf:
Sródmieście za r.... dz. 215/~0 
pozostaje bez odpowiedzi. Nie 
wiadomo dlaczego komitet 
domowy upiera się przy nie 
zamykaniu „obiektu", od 
drzwi którego zginął nawd 
ostatnio zamek, w związku z 
czym nabiera on charakteru 
publicznego, co jeszcze bar• 
dziej potęguje fetor-

Apelujemy wtęc o przenie• 
sienie kuźni, rozpatrzenie 
sprawy lakierni (może da sill 
zlikwidować opary lakter!I) 
oraz o zamknięcie szaletu. Bo
wiem porządkowanie miast:1. 
winno obejmować nie tylko 
sprawy „dla oka", lecz i „dla 
nosa". 
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3:. po 377 .934 - zł i INNI ODBIORCY POZARYNKOWI DO ROZBIÓRKI 
w Bydgoszczy, łodzi Warszawie 

9 x po '12!!1.978-zl 
w Krakowie, Katowicach, Kielcanh, 

Łodzi, Warszawie i Wrocławiu I 

Wojewódzka. Hurtownia Tekstylna w L<>tlzi zawiadamia, 
że w związku z zarządzeniem MPL nr 76-60 z dnia. 25 
kwietnia 1960 roku ckreślającym 1e!'mi11y gield towarowych, 
organiru:wanych przez J>rzemysl, zapotrzebowania nia artyku
ły włókiennicze )>rosimy sklada.ć do WłIT w terminie na 5 
miesięcy przed planowanym okresem do~tawy. 

tnyizbowy z werandą o kubaturze 310 m3 

sprzeda.nq 
Wiado·ność I.SM „NASZ DOM" 

ulica Jarae7.a nr 92 

2997-K , I 
Przestrzeganie podanego terminu jest konieczne z uwaizi 

na zabe.zpiecz.enic clMtaw szczególnie a1·tykułów deficytowych 
odbiorcom pozarynkowym. 3002-K 

tel. 235-65 w godz. od 8 do 13. 
1204-T 

2 POKOJE z wnęką ltu
c·hcrtif.'lą w blo.!ta·ch zamie
"'ę na 2 pokoje z In1chn i ą 
ewent. l duży pokó.J, ku
chnia (bloki). Oferty pi
SE·m.ne ,,3417" Biuro O.gło
szeń Plotr ko\ovsika 9G 
oso-BA'Sa:motnapc,-wYż_ 
szych •tudiaoh po~:z..ukuje 
p;Jnie po•koju sublokatoT
skiego na okres 1 roku. 
Oferty pise>mne „8400" 
B:uro Ogloszet1 Piotl'kow 
ska 96 6400 G 
Lonz-=c:iWa-m:;łepoko
je kuchnia (bloki) zamie
n;.e <ta równorzęclne lub 
v.-1ę.ks.ze w Koltllrrln;e (mo 
że być kwatera wojsłrn
wa.). - Ofe•rty pisr•mne 

~l"l
fi1jl·-------iiroii-oiii""' T MOTOCYKL „Iż

1

' 56 z do „8~2'5 Biuro Ogboszetl ul. iiliiliiiiiiiiioiil ______ l'I„ czepą sprzedam. Ab,ra- P10trlkowska 96 539
2 OGtOSZENIA DROBNE Ili l~~~i<>kiego 22 

m. 
7 ll~~d';; [ 

~::.i~~e~ ;~~t:!\~~y ::~~ r KUPNO -) NAUKA I 
NIERUGHOMOSGI wozi oraz ocoola wartość SPAWACZE - kursy spa-

tych irlsbrumentów (rze- Wonia gazowego i eJeik-

KUTNO, Pałacowa 7 -
dom sześci.oi:z.oowy oraz 
2 morgi 7ileml na Ada•mo 
w;e sprzedam. Wiad.o.mosć 
Lódż , Więokow&kiego 5 m. 
n E . Tomczak 1'198 T 

( __ SPRZ~ 
3@0 KURCZĄT 6-tygoonio 
wych, t<armari:Y\Ily 1>prze
dam. Oferty pise•mne 
„11657" B iuro Ogl:oslZeń ul. 
p otl'kO'Wsi<a 96 8657 G 

JIJASZYNĘ do ~ycia ręka 
w cizek spriz.eda.m. Tel.-
H6-46 l~ T 

OZO'Lna•wca biegły przysię ZAPLACĘ DOBRZE iz.a trycznego dla p.ocząt.lrnją 
g!y) tlrma Czajkowski - komplet czasopisma saty- cych i zeawans-0wa.nych z 
Łódź, Pi<>trkows.ka n6-3 ryco;n.ego „Karurzela<r la.ta W~'dawaniem k•iążltl spa
te1. 303-75 8825 ci 1957-l!lii9. Oferty pise•mne wacza' prowadizl TKWP. 

SJGMAMYCIN spraedam. 
Wiadomość: Gda11ska 2<l 
m. 7, tel. 320-66 8763 G 

I Samoi:hody- motocykle I 
SAMOCHOD „Wa•!'StZawa" 
s,p.l'Ze<:l·am. Oglą.dać Al. 1 
Ma·J a 41 m . 37 tel. 355-48 

12-05 T 

SAMOCHOD clężarowy 3 t 
„Pra.ga" po ge111eraJnym 
rP.moncle sprzedam. Wia
domość Jędrzeje<Z.a·k u.J. 
Srebr:zyńS>ka 111, tel. 390-98 

88~1 G 

kierować do Biura Oglo- 7.api.sy cod'l'Jlennie T<uw i
szet1, Piotrkowska 96 pod ma 15 g.a.dz. 13-1'9 2982 K 

T' LOKALE "oo i l_LEK_ARS_KIE_I 

2 POKOJE, mała ~u.ch11ia 
ro111k!a.cJ.owe 38 m k.w. ,,.,a
mienlę na pokój :z. ku.ch
riią - Oferty pisemne 
„8413" Biuro Ogłoszeń U'L 
P1ot1'k-0ow&ka 96 8413 G 
POKOJU sublokat0<rs1kie
ga· z używail-nościa wygód 
po.s"Zlukuję. Tel. 244-65 . -
Dz-won.ić po godlz. 19 

8398 G 

Dr NITECKI specjalista 
chorób skórt:lych, wene
ryceoych 16-18 Ki!ińS<kie
go 82 8405 G 
Dr KUDREWH.:Z specjali
sta chorób wencryc:z.,nych, 
S<kórnych 8-10. 1-16. uli
ca 22 Lipca 4 8656 G 
Dr JAD.WIGA ANFORo-: 
WICZ spec,i a lista W6lne
ryC211e, skótne 15.30-19 
Próchnika 8 8290 G 

--"""---------""~~----~--~---------' WAŻNE TELEFONY 

Ogłoszenia t&Iefo• 
niczne 311-50 

09 
01 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) 
„Książę Mys.zkln" prod. 
franc. darz.w. od la•t 16 

g, 17.15, 19.30 

Uwaga.! Repertuar &po-
Pogot • .Ratunkowe 
J>ogot. Milicyjne 
St.raż Pożania 
Kom. Miejska MO 
Kom. Jtuchu Dro-

gowego 
l'ryw, Pog<>L D>.iac. 
Pryw. Pogot. Lek. 

: S
i !DWORCOWE (Dw. Ka11- rządzono na podstaw1e 

I K 
.' 

T sk1) „Wyprawa na Gala- komunikatu Okręsowe-
fł thet" prod dut1siceJ. go za.rządu Kin. 

m=~~ d-0/l,W . od lat 7, g. 10, ~ ~ * 
11.30, 13, 14.30, 16, 17.30, PRZEDSPRZEDAŻ bile-

88 

1111111111fllfiir-~----292-22 

333-33 19. 20.~o tów na 2 dni naprzód 
555-55 KINA PREMIEROWE GDY!)IIA-STUDYJNE (TU- do kin: „Bałtyk", .,Po-
359-15 wima 2) „Mój wu- lonla,", „lVisła", „Włók-

BALTYK (Nuutow!cea 20) jaszek" prod. tra'!lc„ nlarz", „Wolność" - w 
MOI 

TE Al TR_,, „Praozkl z Portugalii" dozw. od la.t 12, g, 9.30, Ośrodku Uslug Fllmo-
1"111 • prod. franc„ panorama, 11.45, 141 18, 20.15. Pro- wych, ul. Głów.na 8, 

TEATR NOWY (W1ęc- daeJw. <>cl lat 161 g, 10, gram d l a najrnlodsrzych godz. 12-18 
k~wsk!e-go 15) g, 19.15 12.30, 15, 17.30, 20 „Pajacyk I Pikuś", „Kra 
„Hamlet" POLONIA (Pioitrikdv..rsilca w iec Niteczka", „Psie 

'l'EA"'R im. JARACZA 67) ,,Zakochała się dzie.·w. mla.steczl<0" prod. poi-„ sl<iej, „Sc!gam kota" -
(Ul. Jaracza 27) g, 19 ezyna" prod. ra.dzieClkie·J prod. USA, „Dziadek i 
„M:frandolina" doow. od lat 14 g. 10· żuraw" prod. i·adz. g . 

[+.]APTEKI 
OPERA (Teatr Nowy) - ]2.30, 15[ 17.30, 20 16 17 
nieoz~0nna WJSLA ('»uwlma nr 1) HALKA (Kraiwiecka 3_5) Tuwima l9, Wólczansita 

'l'EA'fR POWSZECHNY „A jednak el-i kocham" „Pilot o<1rz-utowców" _ 37. Piotrkoiwska 225, Zgiie!I" 
(ul. Obr. Stalingradu 21) -prod. radz. doow. od lat prod. radrz.. dorzw. od Ja.t •ka 146, No.wotl<i J.2, Woj
f!. . 19.30 „Nora" (gościn- 16 g. 10, 12, H, 16, 18, 20 1i g. 15.4J;, „Czerwony s·ka Polskiego 561 Dą.brow
ne występy :E. Ba1rsz- WLOKNIARZ (Próchnlka sygnał" prod. włoskiej Fkiego 2~b 
cze.wskiej) 16) „Siedem grzechów cioo:w. od la.t 14 g. 17.45, 

'l'EATR ROZMAITOSCI głównych" pnxl. fraflC. 20 Dyżury szpitali 
POŁOŻNICTWO 

Dr REICHER choroby WC 

nr.ryczne. s.ltórne, za'stęp- I 
ca doktor Ziomkowski 
16-19, Piotrkowma 14 

8:i37 G 

DrKORONSKA -Henryka ---------

ZGUBY 
lekarz g'nekoJo,e;-polo7,.1 i!' 
pczyjmuje 17-18 Zlelo-
~a_1_6 _____ __ 84E4_9 

KOWDACKI Jan :z;am 
Czechy 42 PO'VI'. SierR•dlz, 
z..~· ubił prawo jazdy ciąg

Dr MARKIEWICZ specja- n ckowe nr 0070 wvdarne 
lista chorób ĘC..;:órnych 1 przez Wydrz;iał I<om'.uni·ka 
wenerycznych Piotrkow-1 cji Drogowej w Siera.dzu 
ska 109-6 C214 8701 G 

:------·----------------------
PODZIĘKOWANIE 

Prcf. dr Chnanovrsl(iemu, adiunktowi dr 
Stempniowi, dr dr Wojciechowskiemu, Bu
ga,jskiemu, Bergerowi, siostrom 011.a.z po-

2lnstałemu personelowi pawilonu „F" Szpi
tala im. dr Biegańskiego za wyleczenie 
mnie z ciężklej choroby i troskliwą opie
kę najserdeczniejsze podziękowanie skla~ 
da. 

2998-K BARBARA GLOWACKA. 

ZAPISY 
Zasadnicza Szkcla WłókienniC"La. dla Pracu
jących przy ZPB im. F . Dzierżyńskiego w 
Łodzi, Przy ul. Piotrkowskie.i 293-295 o kie
runkach: l>kackim, przęd,~alniczymi wykończa! 

mczYJl'. pr~y.in;.u.ie zc:pisy do klas pierwszych 
chlopcow l. dziewcząt. Waru:nki przyjęcia do 
kfas tkackich i przędzalniczych: wiek 15 lat, 
~w1ad~two. ukończenia 7 kl. szkoły podsta
wowe,i, śwrndec!wo urcdzenia. Do klasy wy-
1 ońc.zalniczej przyjmuje się tylko chłopców. 
:Vc:runki przyję~ra: uko1'iczony 16 rok życia, 
swiad~c~wo ukonczcnia 7 klas szkoły podsta
wo".'lcJ, sw1adcctwo urodzeni.a. Ucznio·wie otrzy 
muJą stypendium bezzwrotne. w pierwszym 
reku nauki - 260 zl miesięcznie. w drugim 
roku nauki 380 zł miesięcznie. Nauka ·trwa 
2 lata. Zglcsizenia przyjmuje dział perso
nalny. 2995-K 

PRZETARGI 
Zarząd Inwestycji Szkolnych m. Lodzi ulica 
Piol•rkowslm 104 ogła!l2.a Pl'7.etar,g nie0grani
czany na wykonanie w roku bieżącym tyn
ków zewnęt•rw1ych ;;z.kół polożonych w Lodzi, 
p1·zy ul. ul. Królewskiej 13-15 i Perlej 11. 

Dckumentacja oraz ślepe kos;zfo,rysy do 
wglądu w b1ur7.,e Zarządu Inwestvcji Szkol
nych r::okój 230 w godz. od 8 do 12. 

Oferty wraz z kosztorysem w zalalkowa
nych kopertach z napis em „przetarg" należy 
składać w pO'k-0ju nr 224. 

I . I OSTRZEZENIE 
Ostrzega się przed kupnem 

MASZYNY do PISANIA 
MARKI REMINGTON 

pc.rt.able nr fabr. 867136, która. została skra
dziona 7,e 

SPÓLDZIELNI PRACY KOTLO-BUDOWA 
w Lodzi, ul. Wólczańska. 168. 

1202-T 

TECHNICZNA 
• 

OBSŁUGA SAMOCHODOW 
OKRĘGU LODZKIEGO w LODZI 

ul. Wigury nr 7 

podaje do Wiadomości użytkownikow 

wszystkich rodZ'.a.jów motocykli i skute
rów, iż z dniem 12 czerwca, br. wstaje 
zmieniony numer telefnnu Stacji Obsługi 

w Lodzi, przy ul. Sienkiewicza. nr 159 z 
nr 243-64 

NA NR 4.43-24. 
3003-K 

fil PRACOWNICY POSZUKIWANI ID 
3 ~RACOWNICE do pracy w kuchm na ko
loni ach letnich w Biąłym Bo·rze (wojewódz
two koszalińskie) - zatrudni f...ódzkie Przed
sit:bi?rstwo Handlu. Sprzętem Rclnit'ZYDl w 
J.,odzi, ul. Obr. Stahngradu 118. Bliższych in
formacji udziela telefc.niczni-e nr 354-93. 

1180-T 

DRUKARZY na wykończalnię, z dlugoletnią 
praiktY'ką oraz mistrzów do obsługi z1n-zebla
rek na przędz.ali11i średnioprzędnej, z średnim 
"Vksztalceniem oraz 3-letnią prRkt~rką zawo
dową - zatrudnią natychmiast Zak!!ady Prze
mysłu Bawełnianego im. J. Marchlewskiego 
w Lo<lzl, ul. Ogrodowa 17. 2936-K 

St. MAJSTROW o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych do robót oiepłowniczych oraz ka
nalizacyjny~h za.tru?ni Lód:dtie p'rzedsięblGr
st~o Rcbot Inzyn1eryjnych, Lódi, ul. Luto
m1ers~ca. nr 32-34. Zgłoszę-nia przyjmuje dz:ia1 
crgamzacyjno-J:)!'awny, pokój 22. 2999-K 

(MofliUSZki 4a) g. 19.30 doow. O<l la.t 18, g, 9.15, MLODA G~ARDTA (Zle
„Klub kawalerów" 12, H.45. 17.30, 20.30 1011a 2) „Kłopotliwy wnu 

OPF.ltETKA (Piotrkowska WOLNOSC (Przybysee-w- czek" prod. USA d0'1.w . Pa,cjentkl z poradni „K" 
243) g. 19.15 „Cnoutwa 6'<iego Ja) „400 batów1' od ~at lG g . 10, 12, 14, 16 przy ul.. Marynarskiej, s.ę 

Do przetargu pr.z.ystąpić mogą przedsiębior-

1 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Zastrzega się pn1wo wyboru oferenta 
"''.'2'g1ędnie unieważmienia przetargu bez pod~ 

~eźa.ncc .TANINIE SUMERA z I .. --- .zgonu I Zuzanna" panorama prod. franc . 18, .o d:z.1-0ws:k1.ej, s17ycer.skl~J! 
ł: d,oz.w 00 1at 18 g 10 12 ODRA (Prz~dzalnłans 68) Rudzk1eJ I Wo!c?.ansk1eJ 

'1' ATR 7.15 (Tra.ugutta 1) 14 16· 13 20 · ' „żelazny kwi.at" prod. 195 do Szpitala im. dr 
g 19.l5 „Humor I ojczy- · • ' węg. dotl.IW. od lat J8 g. J'ordacia, ul. Przyrodni-, 
zna" TATRY-LETNIE (Sienkie- 17[ lil cza 7-9. Pacjet1tkl z dziel-

A LEKIN (Wólco:ańs,ka 5) wicza 40) „Pułapka" - OKA (Tu,wlma 34) „Rasho nicy ł,ódź-Sróctmieście ll 
17.30 „Pąso"."a sukienka" prod. franc„ do~w. ocl mon" prod. ja,pot1.,,kiej Widzew o-ra:i pacjentki 

PINOKIO (1'.opemil;;a 16) lat 14, g, 20.30 - .kino doiz.w, 00 lat 18 g, 16, 18 rnależące do porsdn! „K" 
g 17 .,Ba.Jka chińska"; czynne tylko w dm po- 20 z u!. LeC2inl~Yzej 1 Zuli 
(pr-z.e<ds•t. za•tn>knięte) goooe POPULAT''.S'E (Ogrodowa PacanO<W••kiej do S2.pltal a 

'l'E_l\l'R ZIEMI t.ODZ- 18) „Snlegi ICillmandża- !m. dr H. Wolf, ul. Ła-
KIEJ CKo·pemika 8) nie KINA I KATEGORII ro" prod. USA darz.w. od giewnioka 34-JG: Pacjent-
w.ynny '„, Ja.t 16 g 16 16 20 ki z dzielnicy Łódź-Pole-

STS „!'STRĄG" (Za.eh-O<!- MUZA (Pablan1cka 173) PIONIER . (F' ·, k ń ( Sf<l 1 pacjent.kl należące 
n la 56) nieczy.nny „Złamana strzała" - ranc <'P-. ,a s <a do poradni Ku przy ul 

„PIWNICA 59'" <P1otrltow prod. USA dOOJW. od lat Jl) d ,,Roz~aiz 7.abic!" - Przybyszewskiego do Szpi 
ska 152) 11icciz)•n.na 12 C· 16, 18, 20 f[0

g.' 1~'.~~· f8~UJ~: 1~d IM tf1la im. dr Madurowicza, 
PRZEDWTOSNIE -(żero~ POICÓJ (Kazimierza cir 6) ul. M. Foma1S<k1ej 37. 

~ 
~kle-go 74) „Oko za oko „Ulica Gra.niczna" P"'Od. . • . 

WVSTAwfi
. procl. wł.-ira"l;_c. doruw. po\stklej. dorzow. od lat 12 Chi.rurgla_. SUJp1.tal im . 

1 • od la(!; Ul g, fo.30, 17.45, g. 15 .,5. „Z~zowate ~„ B~irl1ck1ego, u.I, Kop-
20 .. " d . cmO'k„ego 22 

szczęsc1e 'Pro. . p.ols·ktej Interna: Sz;pl.tal fm . dr 
ROMA (Regpwslta nr 84) d0'2lW. od lait 16 g. 17.45, Scnnnberga Pie111!ony 30 

ł.ODZIU DOM KULTURY „Skarby króla Salomo- ZO (Sto•ki) ' 
ul. Traugutta 18 _ Wy- n~"1 tPf~d. USA ~or1.1w. l ~AIA (Klllńskiego 178) Laryngologia• ~. Im. 
stawa plakatów I dru- o a ftr 10, 12. ' 15, •• rzyk" pmd. wło,sikiej dr Pirogowa." ul. Wól-
ków filmowych CZY!l1na 17.30, 20 do~,w. od lat 18 g. 15.30, czańska 195 
codziennie w god:z.. STYLOWY. _(Ki!ińsik!ego 17

·-
5

• 
20 

Okulistyka: SZ.pftal Im. 
12-19 123) „J~zdziec znikąd" RRK.ORD (Rzgow$l<a"~r 2) N BarJ.i<eoklego, ul. Kop-ł 

Si\LON WYSTAWOWY prod. USA. dozw. od lat ,MteJSCC na .ziemi - cit'i;S.kie"o 22. ' 
.PTF - ul. Ą. Struga 2 H g, 15.30, 18, 20,30 prod. P<>ls!oei do?.'Jw. od Ch' " ł d I I I 'Wys-ta wa foto ramd . la.t 16 g . 16, 18, 20 . irurg a z ee ęca -
red, Olgierda G~łd ń- ZACHĘTA ,\Zgierska 26) SOJUSZ (Nowe Złotno) S<~p•ta. l im. KO·rc:za,~a. ul. 
s·k· „ t - . 3". ,,sombrero prod. ra.dz. E k , 1 <t „ Armrn Czer\V1oneJ lo . 

. 1c„o P • „Italia Jesie- d00w od lat 10 g 10 l• " wa u-0wac mas o - Larvngologla dzieclęca· 
nią", CZYDCla codzieunie 14 . Oddajcie m.i d.zi;~ prnd. radz. d-0'1.!W. od lat S<Zpltal im K.o,rczaka ul. 
Od godz. 11-13 1 17-21 • u" 12 g. 17. 19.15 - ·· · ' ' · 
\v poniedzlalt~i I piątki ck" prod. NRD dw.w. SWI'f (Bałucki Rynek) Arnrn Czer;wonej 15. 
O<i 8<Xl/z. Jl-•~- od lat 1' g. 16, 18, 20 „Zakazalle piosenki" - ADRESY AMBULATO-

• - prod. poLs>kiej do'ZJW. od RlOW pomocy wlecroro-
KINA Jl KATEGORil lat.: 12 g. 15.4S', 16, 20.lS wej • dla po&Zczei;óJnycl! 

. ~ 
, dzielnic: 

ADRIA (Piotrkow~l.rn 150) 
Program aktua lności - KINA III KATEGORII Godz;na 19-22 Sr6d-
„Automaty w ko~mos-ie" mieście Plo,trko.w!<ka 
prnd. radz„ „Złoto" - L.<\CZNOSC (Józefów 43) 102.. tel. 271-80; Widzew 

'M1JZEUM SZTUKI (Więc prod. ang„ „Tuff-tufi" „Romans na przedmleś- <,dziec:) - Ar!"1! Czerwo
n.ilu<ow~ki<'go 3S) g. 14_ 20 p~·oo._ franc„ „c~,Y wie- clu" prod. ca:echosłow lr€,J lo, (doroslJ) ::- Szpl-

ZEUM ARCHEOLO- cie, zero. nr 4-60 prod. d<Y.Gw od lat 18 g 19 30 ta.ina 4, tel. 353-23 , Bałuty 
~1lCZNE 1 ETNOGRA- polsikiej g. 16. l.7.„l8. 19, MEWA, (Rzg~wS>ka nr 94) (~?. iecl i .dorośli) - Z. Pa: 
. CZNE (Piat' Wolno- „Meksyk w ognrn prod „Prawo morza" pro,i . conowsk11~J ~·.tel. . 541-96. 

SC<l. 14) f!.. 11_ 16 meks. dOIZIW. od 1a.t 16 g. bulg doo:w. 00 lait 16 g, Górna Cdorosl, 1 dz1ec1) -: 

20 
~ :<to * 20 16 18 20 Lec:z.,nlciza 6, tel. 427-7'0, 

O - C?.yrir1 e tt ' ' G(•rna (dorośl!) - Plot1·-
~ ,.,. 9-20 DKM (Nawrot 2'7l „Nocą POT,ESIE <Forn3lsikfe1 37) kow~ka 289. tel. 406-55: 

l>AL~1IARNI: * kiedy J)rzychodzi dill- „Dziewczyna z glto.rą" Pe>le,ie (doro~!i 1 ctz!e.cl) 
'· ~la.o ca:;ynna bel" do"w. od la.t 16 g. prod. ra.dz. d0zw. 0id lat - .Al Kośc;>tuou1 29, t.el. ~ 

~~~ "'· ~~~ m~ ~ 

n1a przyczyn. 
. Otwa.rc.ie ofert i wybór wykonawcy nastą

pi w dmu 21 czerwca 1960 roku o godzinie 
9 w biurze rzarządu. 3001-K 

wyrazy S7Al7,eioego wspólcz.uela składRją 

ZARZĄD, RADA ZAKLADOWA, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY z LODZIC.IE

GO ZWIĄZKU SPOLDZIELNI PRACY 
1203-T 

Wydz!ał Finan~olvy Prezyd·ium Rady Naro
~c.we,1 ?1· L~z~ podaje ?o ogólne,j wiadomo
.se! mie~zkaucow L6dz1, że agendy podat
koi:r maJątkowych i cplaty sikarbowej, obej
muJące cały teren m. Łodzi i mający dotych-
czasową swoją siedzib~ przy Wyd.ziale Finan., 0 I ~oledze prezesowi Zar?.ądu Okręgu I 
wym Prezydium D7.ielnicowej Rady !'1arodo- Zw1ą.zJtu Nauczycielstwa. Polskiego 
wei Łódź-Górna, ul. Żeromskiego nr 158 _ HENRYKOWI OCHĘDALSKIEMU z 
z dniem 9 czerwca br. zostają przeniesienie do powodu śmierci 
lokah1 Wydzialu Finansowego Prezydium 
Rady Narodowej m. Łod7.i, przy AL Kościu~ B R A J A 
r.7'.ki nr B3 (sala-parter). Jednocześnie Wydział I I 
Finansowy nadmienia, że pobór należnego wyrazy głębokiego współczucia. skła.~ 
podatku od nabycia praw majątJkowvch i o- dają 
;:la.ty. skarbowei POPPez Rejesl.r Wymiaą·ów ZARZĄD OKRĘGU ZNP m. LODZI 
Doraznych - RW'D od zglaszanych umów od- · o 
bywać się bedzie nadal w kasie Wydziału 3~00-~DZIALY DZIELNICOWE ZNP • 

F'inansowegn Frez. Dzieln. Rady N<1r. Lód?- •---------------• Górna. ul. Żeromskiego nr 158 :_ do dnia :rn · • 11111•llli 
czerwca br. 3021-K 

Zakłady Przemysłu Wełnianego im. M . Os
S«H:i.:skicgo w L<idzi, ul. Kilh'iskiego 169 ogła.
szaJą przetarg na drobne reperacje i smoło
wanie dachów na c7.terech oddrialach. W 
przetargu mogf! brRć udzial przedsiębiorstwa 
pańs.twowe. 1>półdziel~ze i prywatne. Oferty 
nalezy składu' do dnia 20 czerwca 1960 roku. 
ZR>trzega 1$ i ę pra·vm wyboru l)fP•·enta. jak 
również odstąpienia od przetargu· bez poda
nia przyczyn. 

S?cze.gółcwych informac.ii udziela. clzial głó
wnego mechanik„ Znkl?dów Przemvslu Wel
ni~ric .".!n im. M.. Ossowskiego w godzina::h od 
8 do 16. S00.'5--K 

I Wyrazy głębokiego wspókzuci.a prof. 
JANOWI SĘCZKOWSKIEMU z powo
du zgonu 

• 

ZONY 
składa.ją 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD. POD
STAWOWA ORGANIZACJA PARTYJ
NA i PRACOWNICY SPóLDZJELNI 

INWALIDÓW im. H. SAWICKIEJ 
w LODZI. 

1201-T 

wsma -

I 

llZIENNIK ŁODZKI nr 136 (421U i>-



SPOR1 11 SPORT li SPORT 11 ~PORT li SPORT SPORT SPORT • SPORT B 

O J nuszu Kusocińskim 
i znaczeniu zawodów 

międzynarodowych w Warszawie 
Wala;-iewiczówna, Kon0pac1';a I Nurmim, budziły kolosalne z,--

1 Kurnciński wprm•: adz1l1 suk- I interesowanie w świecie spo~
cecami s ·.\'ymi lekkoatletykę pel towym. 
ska na Heroką arenę m1ędz:,·- Kariera Kus'lcińskiego trwRł: 
narodową. •tosunkowo krótko. Znalazł się 

Konopacka w Amsterdamie 
l!'l?.8 r. zdobyla złoty med,1! 
limpij s k1 w rzucie dyskiem. 

on w konflikcie z przepisan .• 
·w arnatnrskimi, a potem gdy ~prfl
o- wa zostala wyjaśniona, wch·'· 

rnwał i nie mógł wy.1cchać n,.; 
następną olimpiadę do Berii~ 
m1. Uczestniczył ,_. nieJ jedynie 
w charakterze widza. 

'Walasiewirzówna b!,·szrzafa 
swoun talentem sport•n\•yrr. 
prze~ 1rzy igrzyska oltn11JJjskie 
w skoku w dal i sprintach. 

Janusz Ku~ociński w JCJ32 r. 
w Los Angeles pokonał cala 
koalicję długodystansowców 
swiata zajmu.ląc pierwsze m;ej
sce w biegu na 10 km. 

Kusocit1ski b~,ł biegaczem o 
'l' ·:·jątkrvl'ym talencie. Jego pa
miętne pojedynki ze slawnvm 
wówczas biegaczem Finlandii · -

Czekaią 
atrakcyjne nagrody 

Potem wojna. 

·v~·iatkowo atrakey,;ne na;:irod:v 
prz~·;oto~~;.;:.li o;;-t{ani:r.ato-rzy turn~e 1 
lu ;.:;-:achowe&o dla dz;ec;, 
Wśród nauód ziHjdu.ie się bo

f!a.t~ \.\''Ybó-r sp!"Zetu tu-rvst:.-·C?T'le
go co przy nadcho·d'Zącym se=nie 
m;"t ~:-ie!k i e zna.c; .... zeole. 
R'17;ęrywki o-dbęda sle JO l'.>m. 

Dzieci w \Vi<"ku od 7 do B lat 
gr2ć betią o Rodz. 16 w sali MDK 
a w wieku od i; do 18 lat w sal; 
pny UL Za<:hocln iej 96 o goM. 17. 

(łl) 

Przewodniczący ŁKKF 

J. Milanowski 
ofiarował puchar 
_ Dc~eni•Jąc .:zm.a.czi;ionif' propagan
do·.>·e "Po„tu. p.r7-ewoon 'czą.cy 
Ł·KKFiT J. MUanowski ofia·ro-wal 
:ru~har pr7echodni dla druz~'n~'. 
która bi-O!:ą,e urlz-i ał w trz.yosobo
~~~m cf.dad:?.Le pH-ki r.; intk{)!wej ·w 
tu!1Tlie-_i-u Sta·rtu w dniu otu,rarc:ia 
ob1ektu ~portowego Prz~' ul. Te
re~ '? z.ajm'e pier\'"srze m·!ejsce. 

!:>O t.Urn Jeju t"7Y~~O-hOWPU'O ~łO 
si $' i P rh.,.~h~ r?,~ord.n.'\A.'a ilość ze
s.p:">łt):w· j ro2rrrvv.r-k i przyC"'l'\.n: ą s!e 
dn p".':l'l'l'e-< roi~ p{Yl.'nmu pitki s iat 
k owej w Ło'Cl7:i. (n) 

Szachy 

StariuJąc w międzynarodo
wym mityngu w Londynie 
Jer·z~' Kowalski na stadionie 
'White City ustanowił nowy 
rekord Polski w bieiru na 
400 m. w czasie 16,3 sek. 
(najlepszy tegornczny wynik 

w Europie). 
Na zdj('ciu: Jerzy Kowal
ski na biemi ~tadionu White 

City. 
Fot. CAF 

Kusociński zaczyna w czasie 
drnpacji dżiatalność po!il.y C"na. 
Jest członki-em organizacji pod
ziemnej. Aresztowany pr.oez 
„Gesi apo" zostaje rozstrzelriny 
w Palmirach. 

Tak w kró1kim zar~·sle przE'j
stawia się hi„toria tego wspa:
Pialego biegacza. 

Pamięć o nim czcimy od sze
re::ru lat organizując w War
szawie wielkie międzynarr>dnwe 
zawody lekkoatletyczne o Me
moriał jego imienia. 

we z udziałem najwybitnie1-
5zych biegaczy. 

Dzi5 trudno jest jeszcze mo
wić p konkretnej obsadzie p :·
szczególnych konkurencji, lldYŻ 
zdarza sie, że z zapowiedzi~
nych zawodników nie wszysc~· 
dotrzymują słowa i stają na 
starcie. 

Po ostatnich mityngach zagr«.
nicznych z udziałem na>ZY „l1 
biegaczy można wywnioskować, 
te poziom znaczme się p~dmósl 
1 że należy oczekiwać wyjątk. ~ 
wo zażartej walki nie tylko o 
zajęcie pierwszych mieJsc, al€ 
również walki o każdy uł11ml:'k 
wkundy. 

W poprzednich latach olbrzy
mi stadion w Warszawie zapeł
nial się szczelnie pubilcznośc!ą. 
Lekkoat letvka w Polsce, a przP
de wszystkim w Warsza•,.,ie ci~
szy się nie mnieJszym PO'i\'O
dzeniem niż mecze piłkarskie, 
turi;iieje bokserskie wz10lędme 
wysc1g1 kolarskie. Sądzimy, że 
, tym razem będzie komplel wi
dzów, byle tylko dupisaly W<>
runki atm.osferyczne. 

Dla wielu zawodników W)l-
;azd do Rzymu nie został jesz
cze zagwarantowany. Sobr>tffe 
: niedzielne starty w Memoria
le mogą ostatecznie zadecydo
wać o ich losie. 
Słusznie postąpił PZLA WP' o 

wadzając do konkurenCJl m 1ę
clzynarodowych również lokul11e 
z udzialem juniorów. Tro~ka o 
juniorów ma kolo~alne znacze
nie zwłaszcza, że start przy za
pełmonych trybunach i przy u
dziale zawodników z innych 
miast s·twarza dla mlodyc:h Z3.
wodników możność zdobyc,;,i 
rutyny oraz osiągnięcia dobrych 
wyników. 

Egzamin na stadionie w War
szawie zdawać będą nie tyl~~~ 
mistrzowie, ale cala nasza leK
koatletyka nie wyłączając sę
dziów i działaczy. Jak t~n 
egzamin wypadnie przekonamy 
się w nadchodzącą sobotę, by 
póżnym wieczorem w nied.de
le móc dokonać wnikliwego a 
mewątpliwie sprawiedliwego 
podsumowania. 

J. NIECIECKI 

Finały 

pucharu „Expressu" 
1 „Społem" 
w koszykówce 
mężczy2n kobieł 

z Radomska 
Piotrkowa Dziś w Helenowie 

przyiodq robotnicy 
by pomóc wykończyć 

na 22 lipca 
stadion Startu 

kolarski mecz o puchar miast 

Do dyr. mgr. Miro5'1.awa Pnd~ja 
dto, prowadzącilgo prace przy bu 
d<>wie obiektu sportowe1~0 Startu 
zgt1>&lli si~ inżynierowie, maj
stl"'ly i rO'botnicy z R•doms·ka i 
Piotrkowa z propozyt•ją wzięcia 
lld~ialu w najbllis~ą niNll.iel~ w 
pracach końcowych związanych z 
otwarciem w dniu 22 lipca tego 
pięknego stadionu. 

Wyj"l.tkow" bo~ato przedsta
wia si!; progn1m dzisiejszyc.
wvścigów k<Jłarskich o µuchDr 
mia s t juniorów. W zawodach Ł
ctział brać będą rC'prezen1acje: 
Warszawy, Szczecina, Radomia 
i Lodzi. 
Łóclż wystąpi w skladl.ic: 

Niemirski. Agnieszczak, Janiec. 
.Janiak, Brżczió~ki, Turaj onz 
Jako rezerwowi Pielrz<ik i K~a
;e\vski. Jak twierdzi trener Je
rzy Bek, jest to najsilniejs>.y 
skh1d. na jaki w tej chwili St)ć 
kolarstwo łódzkie. 

Pr<>pozycja została 7. rntuz.iaz- N t t 1 rozma 
mem przyj~ta. Niewątpliwie z tak a ema · progrnmi , . · -
..,;laehetne·go P<>s·tanowi~nia bry- wiamy z trenerem T. Sa1:i;gą. 
ga.d robo-tuiczycł; z Radom••ka .1 _ Wvscigi rozpoczną ~ię o 
P11>trkowa, we7.mą przykład rnnt, d 18 d- r·1 ct· , , d ·1 '" • hv przyczynił się do tel'mlnowego I f!O z. e ·1 a ą Zi;l"'- o r.H ~ \, 
wykończenia na 22 lipca stadionu. uo czym na~tąp1 wysc1g nR 5fi0 

(n) m. Drugą konkurencją będz•(' 

Znów spóźniliśmy się ••• 
Kraków czeka na mistrza łodzi juniorów 

. Ruzgrywki u miS>trz1>s-two okręgu I przemęczPnla zwycil)zcy.. który 
łw„klego tlrużyn ,Juniorów cloble ,iuż w czwa.rtek JG bm. gra, jatrn 
g.aJą końca. W półfinale z1talazly mistrz La.dzi w Krakowie z mi
~!ę zes-poły ŁKS, tomaszo-w5kieJ strzem junioról-\~ okręgu krakow
Lechii, pabla.nicklego Włókniarza •kiego. W rz~czywistośc.i sprawa 
oraz KO'lejarza. przE>d·S1tawia się nicc-0 inaczej. Po 

Wczora.i O<iby!y się •potkania prostu brak terminn 'l.musil w!a
pó!finalowe. w sobotę do.1<1zie <10 dze o·kręg<>we do uproszczenia S-O 
rr..vanżu, a już w pon i edziałek bie za.dania. 
przyszłego tygodnia a. więc 13 bm. A brak do„tatecr.n~.i ilości termi
zmierzą &ię fina.liści. Wynik me- nów na przl'prowad1.enie p~łn•go 
czu po.niedzianro,vcr?;O zadecy<luj 13 c:irkln rozgrywek 0 n1 istrzo~'i·two 
kto za.stanie mistrzem okręgu juniorów jest wynikiem malo prze 
łódzkiego. · zor-nej polit:vkj wydziału sz.koJc„ 

Z l'ewanżu w finale 7-rezygnO'wa.- niowego ł·,OZPN, który z r<>ku na 
l'LV; Ofiejalna wers.la mówi, że cho rol< µ<>pełnia ten sam błąd. Pole
dZJ w tym wypadku <> uniknięcie ga on na. tym, że mistezo<.t;wa ju-

Pracowity tydzień 
dla piłkarzy 
Ili ligi 

ni&rów ro?.poczynają się n na;i 
zb,„t późno, a. w \v.vniku te.gu już 
z konił"<!7-n<>ści przeprowadza S<ię 
w 0-S!tat.niej chwili · rozgr~·wl<.i w 
1'>1"7.)'Śpie>zony m tempie. eksptoatn 
Jąe nadmiernie sity mto<lych pił· 
karzy . Tak było przecl dwoma la
ty i w rt>ku ubieglym, a teraz hi
storia p,owtór~yła się. Z nauczki 
lat mi·n·ionvch wvfiział ~zko-Jenio
wy ŁOZPN nie ·w.''Cing-nął n.ależ~' 
tych wnio<ków i znów... spóźn·il 
si~ na autolrns. 

wyścig na 2 km. Ponad1 o pro
gram przewidt1J(' wyścigi spnr.
terowskic. w.r:icig drużynowy 
oraz wyścig a u s t ralijsk1. Pr e>
i;:ram o puchar miast urozmai
cony został ~1nrtcm seniorów z 
udziałem: Beka, Wacheckie>;n, 
Kudry, Ulika, Szalka, Waż:.;i, 
Bolifo;kiego, M;1rchwińskiego , 
J\'1roczirn, Wiśniewskiego, Lende
go, Siernkowskiegn, Shhiorka, 
Nowakowskiego, Gangiera, Ki
jaka i innych. 

- Jak długo trwać będą za.
wody i która drużyna ma naj
więcej szans odniesienia• zwy
cir,stwa? 

- Program obliczony jest na 
2 godz. i 30 min. Chcielibyśmr 
bardzo, żeby wyr:rali kolarze 
Lodzi, 11 le ~ilny zespól rep1 „_ 
zentuje Szczecin. Trzeba rów
nież uwa?~ć na kolarzy We1r
szawy, którzy z chwilą urucho
mienia pięłrnego inru w Żyra.~
dmne mają możność przep_ro
wadzania treningów. WHZPe 
1est że w wvści2ach udział bio
[·ą 1~lodzi k~lnrze. których wiek 
nie przekroczył 19 lat • 

- Czv wśród mlod7.ieźy 
wybijaj<\ce się talenty? 

- Niewątpliwie tak, ale per• 
sonRlnie wol? lb~tm jeszcze me 
mówić, bo to się ok<1że w cza
sie trwania se7.nnu. Cietize się 
niezmiernie z tego, że PZKnl 
zori:(anizow<1ł dla juniorów teg:J 
rodzaju imprezę. kióra je-.t 
przegląckrn sił torowców nie-
mal z calej Polfki. (n) 

To była 
impreza 

pot1·zebna 

MaJ.o kto się spod-ziewał, :i:<> =ar 
ta•ki~Aia c:!Jzie11"J'icy Polcsi0 ol'.>udzi 
taik du.że zai·nteresov...-anle v.~~ród. 
po>zc:zególl'ly-oh szkól, zakładów 
prae~· i kór tNenr:>wyrh 'TKKF. 
Q-Tółem „,.,. spartak lacl7..!e tej udzi ał 
b'e„ze ol«>llo 2 tysięcy uc7-estni
l<ów. 

Pra·co•vHy okres na·dchocrzi dla 
druży111 III lig!. oto bęclą one >'.mu 
mo·ne !'02e~rać następne trzy ko
lejki &l)Ou«:ań rewa•nżowych w tern 
p~e pnz:yś:pieS!Zou:.~m. Mecze w:yur.ia 
c:z0>no bo.wiem na nledizieilę Ii bm. 
na,3'tępn;e na czwartek 16 bm. i 
ni'ernziele 19 bm. · 

Do nafoie.\cawszy.ch .•potka1i tl'r.oe 
cie.i Jig.i. jakie roz-t'g1·aine będą w 
na.dchod:zą·cą ni<><i<zielę z.aPCIZ'.a się 
w piet\\o~ym 17.0,dzle Jneciz Kole
jarza z Wj'Cize·Ne·m . Kolejarz. któ-1 

Ro?.gr;·wki dobiegają końca. Ju 
Okręg U>d'l.ki cz1>kać wlę~ musi tro na boisku I.KS ro.zegr~·n<' ocn

rl<> ponied?:iałku n!l. w:vlonienie mi sta.ną fii·nały Ut:\:\'Odów le::kt<o3tle
st.rza. a drużynie prze1tra.ne,i od- t;vcą;nych. Na zctrowlu prneprowa 
mawia się prtn·va r~wa..nżtt . Tym~ ®;one zos-t.a,na !-:trzel.R.'nla 7. łu.1(.6,w 
c.zasP111 w 0<kręgu krakowskin1, mo i regaty k::i.jako\ve. Na. korta,ch w 
gącym s1!ę wykaznl~ znacznie wiek Park.u Poriiatn.w,kiego litrać bedą 
sza ilością miodvch z"'polów. <ia.tkaw.e 1 teoisiśei ziemni i sto
mistrz ;oo.stał wyłoniony już przNI l<'.'wi. 

f~~~~a~~ó:r~~.~.~~~~::_it·~o ~Ye.~~~1~ 
v..1 pe.łt'lym skt a<tr.:~ j ~tad JeEro n a 
clzlr-j e na zdob~' e>ie punktów. Wi
dzew dał s i ę po7.nać ,i ako 'lk~ół 
riien'nvn,-. Po na.Cspodzkwan ie do 
bry-eh me-OZach nagle dru/.yna za
łamuje się. nie umiejąc wygrać "' 
przeciwntkiem :z,decydoiwa;nie slab 
SiZ;vlll. 

trzema tygo.dn ian1i. l\fłorlzi piłka„ Finałem ~pa rtackiady bt?doZ~e 
r ze kr20.ko-wS<')" hi!dą wi~c ,no.RH d:;:'.;ief1 7.1knf1cz-eni::ł - 12 bm. nasta 
w prtn l s.ił p.n.(1.1!\<~ walkę z mj- d·i-or.io ł,KS. O ~o·d:z. lfi <:J.efilad.a a 
~tn.ern okr~i:rn łofł7k1t"qo. zm11szo µ0tnm 711.",\~()rl~:. ~'.rn'1.":\<;ty!.:-:i, t11icP 
n'1m rJ:o ro.7.~~r:'lnia w oC\ t ::ttnim ty 1 ci n :::?:-O:·G.z • .!Il w T•, :~\t Fv.1 ati:ln; 
gooniu aż t"Zcch s-potl; ań. (r) sik iego zabawa s p nr towa. (11) 

KonntaimJ l ~Henn 1łJWa[~ie~o 
Unii i wyścigi kolarskie 

sportowców Bałut 
w ra,ma"h sparta<kiedy mielni

cy Batuty rm:"g:a"'Y zosta..,ie 12 
bm o godz. Hl w •ali Start.u przy 
ul. Piotrkow,.,kiei <la błyskawioc:zmy 
turniej szachowy. 

Te~ornczny Memoriał zapo
wiada się nadzwycza.i interesu
jąco ze względu na ost>Jtnią 
~.róbę czołov.')'ch ZRwodrdków 
i!iuropy przed wyjazdem d<J 
Rzymu na igrzyska olimpijskie. 

W ZgieN1n do.idt1.le d.o oie mniej 
c-iek~wii-e za.powiadając.ej s•ię vva.l
kj mie;s,cowego Włókniar9..a z Wló 
kt1iarzern z Pabienic. który osoat 
n!o oonO\Vt:'lie wyisunąl Sie na 

miś na ko-rtac-h w Hel'f.ł'l<>wie ro merws-Łe miejsce w tA.beJi. Wr~:z 
-zeigraine zosta:ną .l iinało,we spotłka- e!e tt~ecie sootka.nie, \vażne ~pe
n.~a tur11i-€'-ju pH.ki ko~yko-\·ve,i zor clalnje dla h.-:;1bicó'v z R.ado·msika, 
ganiz.o\.vEne.gio prze.z reda·kcję .. Ex- Cza-rnri - B'ltdow·tarni. Niewątpli-

Do ·warszawy zaczynają już pressu Uustrowanego" i SKS Spo- wie PC>Słllży to czarn:-·m za oka
przyje7.dżać lekkoatleci niem·~! lem. zJę do :z,reha·bilitowania si<: w o-
7. ca!ej Europy. Przez dwa dni w finałowvch spol"-a·nia.ch clru- czach sw·o!.ch 7J\Y<)·lenników za ka
na Stadionie Dziesięriolecrn żv•1 me„1<1'!.'lh. Soołem spotka si~ z ta_'tN>falną 1>0,·az.k~ .dozinr.ną w u.b. 

Nie wsu.yscy jeszcze wied7.ą, 7:e 
ot.\vaTty je;;t Już base.n p1~~·wa1oki 

kaVi1 ia.rinia, gd:zie można mHe S1Ję
cl0ić c7.~• Ponadto dla iz.woleinni
kó-·w słońca prz_yg-':>towa.ne rzostały 
do dyspoa:y-cji leżaki. 

na \~ti.d:zewie. B2scn z podgrz-ewa- Łodzianie w C'l.a~ie JatR hedą 
ną v.1 oda z.ostał całikow.icie odre- n i ewątpliwie eo:,q<::to od'.viedzsć 
rnonto\vam:r. M~s·ka basenu została ten ośrodek, korzystając z wody, 
vi,•yma.lQ1wa.na na kolor biał~· I pre słońca i powietrza. 
ze1ntuie stc barcirtJ() e..stetyc7nie. Malo je-st tego rod'7.8.ill oSrod-

Natomi~·c>t 2.5 bm. odbęooie się 
„l'l}JlR ·~an<l.o-wy v.r yśoig ko1ar$1ki dla 
n i ecto~.i,·arzyszo-nych. za.p'sy pr7.yj 
muje s~kretariat Start.u. Tra,;a w 0• 
ści g<u prcv;nd:z'ć ~<17-le w oko.li-

przeżywać będziemy ntejed'1ą LKS a AZS ze ·startem. w K.cnku medziele w Pabian·~a,ch. . . 

I 
rencii drużyn kobiet ŁKS grac I Poza t;'m ~raJą. VI KS W1e.\l111 -

Pr=es Unq dyr. J . Glo·wacl<i ków pł)rwackich w Po!,ce i ży-
n'e znajclu.ie słów 7.ach.wytu uo,d C7.~·ć trzeba ~n~pt1dar-,:0m telt0 b~ 
a·dres"m oclrE'!'taurowa.nego ośrod- senu ia•k i ŁOZP żel>v mo~!;v od 
ka pły\-.:aeikle~o. bywać się tu. p0<W~7.11e : mprez~· !"mocję. b 1z' „ ~ !em Stal (Ra.dom~k".ll. PTC -- Wk,k-

Najciekawiej zapowiad2ja s i ę P.>C . e .• e ~po · nia.ra (Ł) e>raa: Start - Boruta. 
cach Łagiewnik. (n) biegi średnie i długodystans·'- Pocz„tek o godz. 17. (n) (k} 

Wa.rto n2dmiel'lić, te pr-z' bMe- soortowt'. a n;e-wąt.pl w ie sPzcn be 
nie znajduje się pla7.a. Jest bar i d1llie dc-„\nzc wykorzystany. (n) · 

GUSTAW MORCINEK (27) 

ZEGARKOW 
Słuchał mni<e, rzucał pylania, coś mruczał, 

a potem skiną! głową na Erikę. Dzi<ewczyna 
zawiodła mnie do cygariskiego wozu. W wo
zie były dwa pokoj.e. ·W pi<erwszym sypiał 
szef. w dn.lg1m była mała kuch-enka i prycza, 
na której nocowała Erika. Po przeciwnej 
stronie była ·podobna prycza zlożona na 
kształt l.eżaka. 

- Ty bedziesz tu spaH - rzekła. 
~A ty? Jak się nazywasz? 
- Erika. A ty? 
- Joachim •.. 
- Dziwne imię; Już miał.eś kiedy dziew-

czynę? 
Przemilczalem jej pytanie. 
- Gdzie będzi;;sz ty spała? - przerwałem 

kłopotliwe milczenie. 
- Tu! - i wskazała z chichotem na rozło

żoną pryczę. - A czasem tam ... - cisnęła z 
pasją. ZmJ.enHa ~ię w jednej chwili. Jej oczy 
stały się złe. Jej twarz jeszcze bardzieJ zbrzy
dła. 

- Dlaczego tarn? 

- To jest świnia! - ciskała teraz szyb
kim szept-em. - On mnie zmusza... bije, gdy 
nle chcę!„. Ja~f.(o„. ja go kiedyś zamorduję! ••• 
Widziałeś ,.Szarlotę" lub Judytę? 

- Widziałem! 
- Albo jak ,.Szarlota" zakłuję go jak wie-

prza, albo odwalę mu łeb mieczem jak Judyta 
Holofernesowi. 

- Mieczem? 
- Tasakiem! - wskazal głową na tasak 

wiszacy nad kuchenką. 
- Powi:idasz. że c1ę bije? 
- Bykowcem! Pot-em zbitą rzu<.a mnie na 

łóżko, zdziera sukme, zwala się r,a mnie jak 
byk i ... 

- I co? 
- ... potem mnie wyrzuca za drzwi do 

kuchni. 
- A ty co? 
- Płaczę i myślę. jak go zabić! Aloe cicho! 

PoznRsz l?O j-eszcz.e! To jest św·inia, bydlę .•. 
i wybiel!'la. bo tamten drab już ryczał: 

- Erika! Erika! ..• 

Nie moglem zrozumieć i do dzisiaj nie ro
zumiem, jaki diabeł skusił mnie, by przytą
czyć się do towarzystwa tych dwojga zagad
kowych ludzi. Oboje byli dla mnie tajemni
czymi stworzeniami. Nie moglem się dowie
dzieć. skąd pochodzą i jakiej są narodowoś
ci. Posługiwali się cudacznym żargonem pd
sko-czesko-niemieckim, szef zaś często kil.ił 
po węgiersku. a gdy był pijany - co mu ;;;ę 
czesto zclarzalo - śpiewał wloskie pio,en1' i. 
Może zdołałbym się wyzwolić spod wpłY'·"" 

Eriki. Robiła na mnie raz wrażenie dziew
czyny ulicznej, inn~-m razem skrzywdzoneo:(o 
dziecka. Była c7.asem cyniczna do obrzyd1:
wości, innym razem tkliwa, współczująca i 
wierna. Lękałem się jej, a równoczf'śni.e 
pragnąłem przebywvć w jej obecności. MojR 
mat.ka umarła na zl'!palenie płuc jakoś :rn 
dwa tygodnie po tamtej katastrofie na k·>
palniach grafa Larischa. Byłpm więc sierotą. 
Nikogo nie mialem, prócz odąsanej ciotki w 
Marklowicach. 

Gdy do niej przyszedłem po pogrzebie 
matki, rzekła: 

- Idź w świat za chlebem! ..• 
Poszedłem więc w ~wiat za chlebem, lecz 

zegarek inżyniera Racka pozostawiłem u ni<n 
Prosiłem, by mi go przechowRła. Zgodziła się. 

W obecności Eriki opus'l:czało mnie bolesr.e 
uczucie sieroctwa. I mimo tego b~··łbym mo7.e 
ją opuścił, gdyby nie kusząca per~pektywa 
beztroskiej włóczęgi po świecie. A dal,..ki 
świat nęcil mnie ogromnie. Wyobrażałem so
bie drogę wiodącą przez góry, doliny, nie
znane rzeki, przydrożne studnie i kaplic'zl<i, 
odpoczynki w cieniu lip czy pinii, lud7.i, 
dzieci, morze ... O, mor7.e!„ .. Jak bardzo prag
nałem zobaczyć morze! Takie ogromn~· nie
obeszłe morze z burzami, oiorunami, wichn
mi, z dużymi falami o białych g<zywach, ry-

cz<1ce ... Albo spotykanie się z v"iatrem! Wiatr 
leci gr\zieś z krańca ~wiata i niesie z sutą 
zapach przestrzeni, słońca, ziemt. •• 

Pozostaiem więc. 
Nic s)·pialem w cy1J<11'tskim wozie' szefa. ~!l.k 

mi to zapowiedzi„la Erika, lecz w plóc1e•1-
nej budzie panoptikum. Wiermrr~m, ro mi
zerne] wieczerzy, zabiera Iem koc i pnrluszkę 
wypchan<ł si„czką, zrzucRłem z łóżka Sarn.;)• 
na i klvdłem się na jego miejscu. N .,de mną 
k:1c:o.!a D<lliła z nożvcnrni i patrzyła n~1 rnnn 
giupkowato. Jeżeli był księżyc, przf'saczał ~ię 
przez płócienny dach i wyp0lnial wnetrzP 
budy rozprószonym, bladym świaf łcm. Wtedy 
w~zys(kie lamte woskowe umrzyki wycl:.w;t· 
ly sie, że je zmorzył bardzo g!ębold sf'n i I.P
raz śnią jakieś słodkie ma i8ki. 

Po7.a p!ócicnną ścianą bv-dy szumiało obf'P 
mi miasto, a w jego szumie c,YgRń,ki wf>z żył 
swoim żvciem. Czasem rlochod~il mnie krzyk 
Jijtiki, czasem przE~kleń.!=it~1n .;;zefR, a r7.ac;oc1 
była w r>im ciszR. W te.i cisz~' dojrzew"!la l'l
kaś ponura zbrodnia. Tak mi s1e przyna 1 • 
mniej wydawało. 
Wiedziałem już bowiem. ŻP. tarn'en drab bt

je Erikę, by ją zmusić do uleglofri. 
- Czemu nie uciekniesz nd mego? - za-

pytałem jedm:go razu. 
- Nie mogę ..• 
- Czemu nie możesz? 
- On mnie szantażwe. 
- Co takif'>go? 
- Szantażuje! Grozi, :i:e powie wszystkn 

żandarmerii. 
- Co powie? 
- Ze jestem złodziejką„ 
- Nie rozumiem! .Testeś :>lodziejką?.,1 
- Powiem ci innym razem! 

(Dalszy ciąg na~tąp!J 
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